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Czasu č wi 


"Kraków 24 stycznia. 


Przycichły. pogłoski o rokowaniach mię- 
‘dzy stronnictwem wiernokonstytucyjnem a 
mężami zaufania w Czechach i przerwała się 
ta polemika między N. fr. Presse a dziennikar- 
„gtwem pragskiem, która miała prowadzić do 
'rozjemstwa. Natomiast uwagi nasze w tej 
sprawie nie przebrzmiały bez echa. Popły- 
nęły one z szezerej życzliwości dla pobra- 
tymezego narodu, z poczucia wspólności 
interesów, z troski o normalny rozwój mo- 
narchii, z pragnienia, abyśmy się znów na 
jednej mogli spotkać linii. Przyjęto je też 
ze strony dzienników czeskich życzliwie. 
Pokrok i Politik zgadzają się bez restryk- 
cyi na dwa punkta, w których staraliśmy 
się: streścić program ugodowy, dodając, że 
Czesi wiernie zasad w tych dwóch pun- 


"ktach wyrażonych się trzymali. 


Zapisujemy z radością ten pierwszy krok 

ną. drodze publicystycznej do porozumienia, 

z nadzieją, że pociągnie on za sobą inne 
dalsze, skoro lody przełamane: Powołać się 
też już możemy na słowa p. Dunajewskiego 

„z okazyi traktatu berlińskiego świeżo w Ra- 
„dzie: państwa wypowiedziane, a które sta- 

- nówią jeden 'z-najważniejszych ustępów tej 
mowy. Polski mowca, który tak świetnie 

. , przedstawił, że Astryi przystoi tylko wielka 
_ polityka, bo wielkie jej przypadły zadania, 

„ niepominął i kwestyj wewnętrznych, a w pier- 
'wszym rzędzie wskazał konieezność prze- 
prowadzenia zgody ze Słowianami w mo- 
„narekii. Polacy przy każdej sposobności 
.: przypominali ugodę czeską jako obowiązek 
konstytucyjny i zadanie polityczne wyso- 
naszego 
kraju; a tem samem idei polskiej, szli za- 
_'wBze za tem godłem na polu konstytueyj- 
„nem, jakie niegdyś powiewało na naszych 
sztandarach na polu: innej walki: „sa na- 
"szą i waszą wolność.“ W myśl tej: idei pol- 
"skiej, którą dziś umiemy zastosować do 
danych warunków, ale która nieutraciła tego. 
wyższego piętna, co poza potrzebą chwili 
i własnym interesem broni jeszcze zasad, 
a'w czasach polityki z dnia na dzień sięga 
dalej w przyszłość, p. Dunajewski nie dał 
„Bię wyprzedzić w naznaczeniu kwestyi u- 


kiego znaczenia. Reprezentanci 


gody wewnętrznej tym, którzy zwykli byli 


walczyć z nieobecnymi, a dziś szukają 
wzmocnienia. i rehabilitacyi' w. tem, że za- 
pisują w swoim programie ugodę czeską. 
Słowa szanownego mowcy i nasza poprze- 
dnia odezwa do Czechów niewypływają 
atoli z współzawodnictwa stronnictw, Polacy 
„niosą, Czechom przyjażń wolną od zazdro- 
ści, nieprzypuszezamy tylko, aby ta nagła 
miłość centralistów, która się wylęgła z da- 
wnej. nienawiści, mogła doprowadzić aż do 
„ślubnego: kobierca: stronnictwa NW. fr. Presse 
ze stronnictwem Politik, i żeby z tego nie- 
dobranego związku dobre mogły wypłynąć 


następstwa. 
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z góry. 


Pojmujemy, że powinni 
zanim się zdobędą na ten krok stanowczy. 
Ale gdzie mogą znaleść tę rękojmię? Je- 
dynie u Korony, która konstytucyę szano- 
wać chce, ale która pomimo konstytucyona- 
lizmu stanowi zawsze siłę przeważającą i 
rozstrzygającą, w Austryi zaś bardziej niż 
gdziekolwiek, bo to ze składu monarchii i 
jej historycznego rozwoju wypływa. Koro- 
na stale żywi pragnienie zaspokojenia lu- 
dów, w szczególności zaś zamknięcia sporu 
konstytucyjnego z Czechami. 

Korona przy każdej sposobności zwraca 
się do żywiołów narodowych, skora do u- 
stępstw na rzecz autonomii, pragnie tego 
zjednoczenia ludów, które jedynie dać mo- 
że podstawę narodowemu kierunkowi w rzą- 
dzie i normalnemu rozwojowi swobód. 

Obok tej rękojmi z góry, potrzeba także 
porozumienia z naturalnymi sprzymierzeń- 
cami, a nadto zabezpieczenia się od wpły- 
wów dotąd Słowianom nieprzyjaznych, dziś 
atoli łatwiejszych do zgody, wpływów za- 
wsze przeważnych, wpływów węgierskich. 
Spodziewać się trzeba, że ugodzie czeskiej nie- 
zagrażałyby dziś z tej strony takie trudności, 


Inne są śluby, które mają za sobą od- 
wieczne powinowactwo i wspólność dążeń. 
Od lat dwunastu rozeszły się nasze drogi, 
ale solidarność interesów niezachwiana. Roz- 
dzieliło nas nietylko przeciwieństwo między 
czeską abstencyą a naszem czynnem rzecz- 
nictwem na drodze konstytucyjnej, ale także 
ostudziły chwilowo rodzinną sympatyę owe 
mreżące powiewy z północy, które dęły po 
całej Słowiańszczyżnie, z wyjątkiem. Pol- 
ski, a podmuchem panslawizmi docierały 
aź do Czech. Dziś tuszymy, że osłabły te 
wpływy i złudzenia, że rozpłynęły się 
w mgle mamidła i majaki, jakie pansla- 
wizm roztaczał— i znów spotykamy się z po- 
bratymcami na wspólnym gruneie obrony 
interesów narodowych słowiańskich w Au- 
stryi i przez Austryę. 
. Nietaimy sobie, że do zupełnego zjedno- 
czenia w działaniu przedstawiają się tu ję-|- 
szcze trudności nie w zasadach lub intere- 
sach, lecz w środkach i sposobach działą- 
nia. Kwestya ugody czeskiej, niech nam 
wolno będzie to powiedzieć, obraca się 
w błędnem kole. Szanujemy konsekwencyę 
w polityce, zwłaszcza, gdy ona jak w Cze- 
chach: oparta na prawach historycznych. 
Lecz w chwilach przełomu ścisła konse- 
kwencya raz obranego stanowiska pzecho- 
dzi w doktryneryzm. Ministeryum się wali, 
a system konstytucyjny się chwieje; Czesi 
atoli pytają jeszcze: jaki im wyznaczonym 
zostanie apartament, jeśli wejdą do. tęgo 
domostwa, czekają inicyatywy od swych 
przeciwników pokonanych i zużytych, py- 
tają o cenę, za jaką przekroczyć im się 
godzi próg Rady państwa i chcą 


Część literacko-artystyczna. 


"WSPOMNIENIA Z WYGNANIA 


Józefa Tańskiego. 
Rozdział IV. 


i Dwa moje 'spotkania z kolegami i wizyta u 
pułkownika, przekonały mię, że kto umie być 
praktycznym, może'żyć bardzo tanio w Paryżu. 
Nie mogłem: wszakże brać za: wzór pułkownika, 
' gdyż -nie "miałem ani dostatecznych funduszów, 
ani dość «czasu dla wypełnienia funkcyi kuchar- 
» skiej ——zfinnej znowu strony, rozczarowanie ja- 
` kiego doznałem z ową potrawą (chåud-froid) ku- 


_ pioną ma targu paryskim, która zmieniła się 


. w jakąś klejowatą zupke, była 'dla mnie. znakiem 
że braknie mi zdolności do kupowania samemu 
potrzebnych wiktuałów. 

> Wiadomo, że.w.młodym wieku 'gra wyobraźni 
Jest" zawsze bardzo *żywa — najgodniejszym teź 
wzorem do naśladowania wydało mi się życie ana- 
chorótów — w długim więć monologu, egzaltując 

' ich stoicżny charakter, usiłowałem przekonać sie- 

= bie, żem powinien. pójść ich śladem — miód le- 
ény, korzóńki, woda źródlana, czyste powietrze, 
to poezya żółądków szlachetnych. 

Byłem szczery w swojej -egzaltacyi, nie brakło 

mi dobrej woli, ale widząc, że moja natura nić 

"była na wysokości tych duchowych  aspiracyj, 
„ gdyż w miarę rozważania, postanowienie moje 


"* słabłó: najprzód żywienie się korzonkami, nie u- 


śmiechało mi się wcale — z resztą gdzież szu- 


(> kać tych korzonków? Gdyby jeszcze można było 
| sprokurować sobie leśnego miodu! ale niestety 


ten miód nie istnieje. w cywilizowanym świecie, 
a miód "u tejszych episierów jest bardzo drogi. 
- Wszystkie te: contre- argumenta zebrane razem, 
przekonały mię,» że brakowało mojej poetycznej. 


"idei praktycznej podstawy. 


= 


Co tu robić? pomyślałem sobie — jak rozwią- 
zać ten problemat?... Kiedy się tak dręczę, przy- 
chodzą mi na myśl nasi górale. którzy przez ca- 
łą zimę żywią się tylko mlekiem, co nie prze- 
szkadza, że z wiosną kwitną zdrowiem i silniejsi 
są od wielu tych co przez całą zimę żywili się 


mięsem. ` 


Voila món affaire! wykrzyknąłem radośnie, 
ponieważ Opatrzność odmawia mi pożywniejszej 
strawy, rzecz widoczna, że jestem stworzony, do 


idylicznego życia. 


Z teoryi przeszedłem zaraz do praktyki i w pier- 
wszych dniach tej próby, skonstatowałem dobro- 
czynny wpływ nabiału na swój organizm: umysł 
mój był swobodniejszy, wyobraźnia zmieniła skrzy- 
dła ogniste na białe, niewymowna błogość prze- 
pełniała całą moją istotę. Ta dyeta doprowadziła 
mię do tego stopnia doskonałości, że nawet iko- 
mety z błyszczącemi oczkami i-z jasnym warko- 
czem, które się, snują po ulicach Paryża, kusząc 
zwyczajnych śmiertelników 4 une vie folatre, nie 
wywierały na mnie żadnego wpływu. Obok tych 
dogodności moralnych, miałem jeszcze materyalną, 
gdyż to skromne życie nie wycieńczało mojej kie- 
szeni. Czułem jednak, że mi czegoś braknie, ale 
nie mogłem zdać sobie sprawy, zkąd pochodziła 
ta próżnia. Te symptomata zrazu nieokreślone, 
przybrały wkrótce charakter wyraźny i 
wny; był to bunt mego żołądka, który w pomy- 
Ślności był łagodny, a w biedzie okrutny. Powie- 
działem sobie: „nie ustąpię* i nie ustępowałem, 
mais cela ne menyraissait gusre — wyglądałem 


jak księżyc na nowiu. 


Przy każdem spotkaniu .moi koledzy zapytywali 
co mi jest, troszczyli się o moje zdrowie. Toinic, 
odpowiadałem zawsze, wiele pracuję, gorąco mię 


męczy... 


Walczyłem długo i heroicznie, ale nie nie pomo- 
gło, zwierzęcość przemogła moralną istote : żołądek 


zwyciężył. Zdecydowałem 


jej dawnej. restauracyi i spróbować du regime mixte: 
jadać 3 razy na tydzień w, restaurącyi, a 4 razy 


się „więc. wrócić do mo- 


u siebie, podług przyjętego systemu. 


Kosztowało mnie, jedn. 


ak wiele pójść do pań- 


Krak 


zaliczki 


szukać rękojmi, 


gwałto- 


öz 


ów, 22 Sty 
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jak rozprawy nad traktatem berlińskim. 


nika. i 


niej sesyi, wywiązał 
mu czynności w Sposób 


namiestnik powołuje, 57er8z8 
doświęcić SE Eola mógł | 


ców rządzonym, 


n'e nowego wice-prezydenta. 


zdobyć sobie tutaj nis tylko uznanie, ale i sym- 
patyę, a zarazem dom państwa Zalóskich, po któ- 
rym nrajmilsze w towarzystwie krakowskiem zo- 
steng wspomnienia. 

W skutku przeniesienia p. Zaleskiego na urząd 
więeprezydenta w Namieestnictwie, pozostanie opró- 
żnioną posada. delegata i Btarorty krakowskiego. 


liśmy w chwili śmierci dalegata Bobowskiego. Po- 


Byk, 


o jakie rozbiły się rókowania hr. Hohenwarta. 
Obecny kierownik spraw zagranicznych wi- 
działby w tem tylko zapewnienie przeciw 
temu stronnictwu, które używa swej prze- 
wagi parlamentarnej do podobnych popisów, 


A więc, aby wyjść z błędnego koła ab- 
stencyi, wystarcza porozumienie stronnictw 
autonomiezno-narodowych i rękojmia z gó- 
ry. Podstawą zaś porozumienia stworze- 
nie ministerstwa sutonomicznego. . Warunki 
ugody sameby już-z tego zwrotu się roz- 
winęły do miary wielkiej reformy. Do cze- 
go zaś ta reforma miałaby zmierzać, jaki 
jej plan; nad tem zastanowimy się na- 
stępnie. powołując się na zasady, które w tej 
mierze w różnych odstępach czasu stawiał 
publicysta nader zbliżony do naszego dzien- 


Nie ulega jaż wątpliwości, że w skutku „zmian 
zaszł ch w administracyjnych rferach naszych, de- 
legat namiestnika i starosta krakowski p. Filip Za- 
leski powcłanym zostanie niebawem w. miejsce p. 
Bartmańskiego na wsżny urząd wice-pi< zydenta 
w Namieztnictwie. Nie długo. tym reszem urzędo- 
wał p. Zaleski w naszem mieście, ele dostatecznie, 
aby obudzić szczery żsl, że go trasimy. Trudno: ô 
przyjemniejsze stosunki, jak te, które zawiązeły 
się między delegatem a tutejszem. społeczeństwem, 
a to dla tego, ża p. Zaleski wypełniając, ściśle obo- 
wiązki swoje, czynił to rozumnie i z wielsim tak- 
tem, że będąc urzednikiem, był zawsze ohywate- 
lem tego kraju: Dł cia on nam. poznać nia tylko, 
jako zdolny administrator, ale jako człowiek przy- 
szłość, bo nie w jednym wypadku mieliśmy 85080- 
bność przekonać się. Że myśli jego i póglgdy. sig- 
gają po za granice biura i wznoszą się ponad akta. 
Powołany niespodziewanie i nie przygotowany na 
komisarza rzędowego przy Sejmie, podczas ostat- 
Się p. Zaleski z powierzonych 

upka niżbyśmy 
powiedzizć mogli. Jest on zatem żywym dowodem, że 
kraj nasz umie wytwarzać ludzi mogących nim rzedźć, 
ża tem samem stoi na wygokości samorządu. Prze- 
świadczeni o tem, czerpać będziemy po jego stra- 
cie.jedyną pociarhg w tem przekonaniu, że zdolno- 
ści i zalety jego znajdą na stanowisku, na które go 
ole działania i że 
góliego dobra kraju. 
Zadanie, które „czeka p. Zaleskiego, nie jest ta- 
twem; ale nia małego jest. znaczenia; bo. właśnie 
na stanowisku, na które powołanym zostanie, może 
się znacznie przyczynić do utwierdzenia przeko- 
nania, że, kraj nasz winien być przez krajow- 
że na tem nie tylko nie 
tracą, ale przeciwnie odnoszą korzyści, zarówno 
kraj i państwo. Nie wątpimy, ża komu dobro ogółu 
na: ssrcu leży,,ten starać się będzie ułatwiać zada- 


Przez powołania p. Z luskiego do Lwowa, Kra- 
ków traci delegata i starostą, który odrazu umiał 


Obsadzenie jej właściwe i odpowie *nie,. żywo 'ob- 
chodzi tatejsze społeczeństwo. Co do nas, musimy 
odwołać sig w tej mierze na zdanie, która wyrazi- 


Ą 


a. 


Prenumerańt 
W Hrakowie: A 
garnia S. A. Krzyżanowskiego, 


100 egzempl. dla zamiejscowych, a 
uprasza się-naprzócd nadesłać REA poczto 
we Lwowie Ajen „CZASU“ w głównym s 
w Faryżuw eye p. Adam, Carrefour 

bourg Poissoni 


wiedzieliśmy wtedy, jakiego radzibyśmy mieć jstą- 
rostę, a dziś dodać możemy, że nie tylEo odgowię- 
dział tym życzeniom, ale przewyższy? je ustępujący 
delegat. Pragnąć zatem musimy, aby przy wybo- 
rze nowego nia zapomniano, kogo ma zastąpić. 
Pizaliśzy wówczas: i 
„Za śmiercią ś.p. Bobowsk'ego opróżnioną zd- 
stała posada starosty powiatu krakowskiego. Nie 
siemy, kto ją zajmie, ale też nie idzie nam o.po- 
sieranie pewnego oznaczonego kandydata, lecz;chcę- 
my wyrazić życzenie, aby przyszły naczelny urzę- 
daik administracyjny w naszym powiecie odpowia- 
dał nietylko warunkom kwalifixacyi urzędowej, lecz 
araz stosunkom spółacznym i lozxalnym. Możua znać 
dobrze przepsy administracyjze, można b, ć nawet 
worawnym i energicznym urzędnikiem i przez to 
«ielką oddawać usłagg w każdym. powiecie, w Kra- 
kowie jednak nie czynić powołaniu swamn zadosy Ć. 
Starostę krakowskiego mniejsza nawet, niż. innego 
nątzelnika powiatu czeksją zajęcia: urzędowe, ,gdźź 
powiat ten neleży do najmniejszych, ca główną je- 
ga ludność stanowi m'asto, które posiada swoją 
własną administracyę i znaczną część urzędu Ďó- 
wiatowego wykonywa w tax zwanym zakresie pô- 
ruczonym, inną zaś część załatwia w własnym za- 
kresie samorządu. r) 
Kraków atoli jest siedzibą wiela  instytucyj pu 


blicznych i prywatnych, władz autonomicznych, ko- 
mendy wojskowej, Akademii umiejętności, Uniwer- 
sytetu, wislu szkół Średnich, wielu stowarzyszeń nie 
tylko miejscowych, ale- na cały kraj rozciągających 
się, ma stały teatr, słowem, ma jeśli nia rozmiary, 
to potrżeby i nawyknienia wielkich miast, a prze- 
to mnóstwo takich spraw, z któremi w innym po- 
wiecie nia przychodzi spotkać: się staroście. Oprócz 
tego zaś jest jakby wrotami dn-kraju naszego nie- 
tylko od strony całej: monarchii, ale i całej: Euro- 
py zachodniej: tu każdy oboy zatrzymuje się i wy- 
wozi ztąd pierwsze wrażenie o naszym kraju; tu 
częstokroć zatrzymują się w przejeździe najwyżsi 
dostojnicy państwa i sami nawet członkowie 'domu 
cesarskiego, a przeto starosta krakowski. ma: nie- 
tylko sposobność, ale nieraz obowiązek>reprezento- 
wania urzędownie kraju naszego na pierwssym do 
niego wstępie. 

Stańowisko więc jego wymaga pewnej zewnętrznej 
reprezentaćyi, pewnej świadomości form towarży- 
skich, których nie miał obowiązku” wyuczyć gię 
w biurze i których nie można zawsze wymsgać od 
urzednika, licząc na jego zdolności i nieskazitel- 
"ność. Zaajomość nawet języków staje się oz: j 
względu Koniecznością, niozawsze bowiem może :po-= 
przestać starosta krakowski ną urzędowych językśch 
kraju i państwa, które należą do jego urzędowych 
kwalifikacyj i na których mógłby gdzieindziej po: 
przestać. 

Nie mało także zasługuje na uwsgę wzgląd ina 
samych mieszkańców miasta, wśród których ma sta- 
rosta. przebywać, a mianowicie, aby po za granicą 
swoich stosunków urzędowych mógł utrzymywać 
stosunki towarzyskie i znosić sig z obywatelstwem 
nietylko na drodze ogłoszeń urzędowych albo po- 
deń, które od stron odbiera. W ten tylko bowiem 
sposób bezpośredniego zetknięcia się będzie w sta- 
nie poznsć Btogunki miejscowe, potrzeby i interesa, 
a nietylko być użytecznym obywatelstwu, ale oraz 
zadanie swojs, jako urzędnika politycznego uła- 
twiać, a lepiej służyć rządowi, niż gdyby tylko z8 
vielonym stołem odziany w mundur i powagę, o- 
rzekał w Sprawach Swojego powiatu. Ą 

Zdolność i prawość urzędnika nie wyklucza tych 
przymiotów, których wymagają “pewnei położenia i 
stosunki, lecz owszem, jeśli jedno z drugiem m 
być połączone, korzyść ztąd większa i dla rządu i 
dla rządzonych. Słuszna rzećz przeto, żs pragnie- 
my, aby przyszły naczelnik powiatu krakowskiego 
odpowiadał o ile można wzorowi, jaki tu nakreśla- 


dzi 


stwa Moreau Gilly, gdyż długi czas nie dałem im 
Żadnego znaku życia. 

Jednakże państwo Moreau Gilly przyjęli mię 
z otwartemi rekami. 

— Qzyś był pan chory, że przez tak długi 
czas nie zajrzałeś nawet do nas — spytali mię 
oboje. 

— A tak, — odrzekłem — byłem chory, bar- 
dzo chory. 

— Czyż godziło się nie zawiadomić nas o tem, 
mamy tu zawsze jaja Świeże, doskonały rosół, 
bylibyśmy posyłali panu obiad eo dzień. 

'Ta' nieudana serdeczność bardzo mię rozrze- 
wniła, podziękowałem im więc z duszy za ich 
dobre dla mnie uczucia. W trakcie tego zbliżyło 
się do mnie kilku dawnych stołowników, wypy- 
tując się troskliwie o moje zdrowie, a kelner 
przyszedł mi powiedzieć, że pan de Villermot 
ciągle dopytywał się o mnie i polecił mu, aby 
w razie mego powrotu do restauracyi, nie zanie- 
dbał zawiadomić go o tem natychmiast. 

Przyszedłszy nazajutrz do restauracyi, zastałem 
już tam p. de Villermot, siedzącego na swojem 
zwyczajnem miejscu. Kazał on kelnerowi przy- 
gotować moje nakrycie przy swojem, aby módz 
swobodniej ze mną rozmawiać. 

W owym czasie serce każdego Francuza bez 
wyjątku, do jakiejkolwiek bądź klasy należał, 
było wylane dla polskich wygnańców. Republi- 
kanie tak samo jak legitymiści i bonapartyści 
kochali nas serdecznie. 

P. Villermot widząc mnie bardzo zmienionego, 
odgadł sercem przyczynę tej zmiany, zakręciły 
mu się łzy w oczach, ale zamaskował to wzru- 
szenie uśmiechem i rzekł w tonie żartobliwym. 

—— Znikłeś tak nagle i bez wieści, tak długo 
byłeś niewidzialny, żem cię podejrzywał o miło- 
sne awantury, sądziłem, że stałeś się pastwa ja- 
kiej Armidy, a może nawet i Aspasyi... 

— 0 nie, — odrzekłem, w tym samym weso- 
łym tonie — zbroja, którą noszę odkąd opuści- 
łem Polskę, chroni mię od sideł miłości. 

— Szacowny to oręż, jeśli ma taką własność. 
Jakim sposobem sprokurowałeś sobie tę zbroję? 


— Miłość Ojczyzny, wspomnienia domowej 
strzechy. 

— Jest w tych uczuciach wiele prawdy, ale 
nie ufaj zbytecznie swemu talizmanowi. 

Tu chwilowe nastało między nami milczenie: 
Jakkolwiek bądź przez cały ciąg obiadu rozmowa 
była dość żywa, ale «dostrzegłem, żę jakaś myśl 
tajemna zaprzątała umysł mego przyjaciela, przy 
deserze rzekł on do mnie: 

— W sali jadalnej trudno rozmawiać swobo- 
dnie, zapraszam cię na kawę, usiądziemy sobie 
w kącie i pomówimy po przyjacielsku 4 coeur 
ouvert, gdyż los twój bardzo mnie obchodzi. 

Podziękowałem mu w,kilku słowach za jego 
łaskawą uprzejmość i przeszliśmy do przyległej 
sali, gdzie podano nam kawę. | 

Pan Villermot wziął mnie za rękę i rzekł 
z uczuciem prawdziwie ojcowskiem: 

— Jesteś bardzo zmieniony, musisz- mieć. tro- 
ski, będąc twoim przyjacielem mam prawo do 
twego zaufania. Wiem co jest życie emigranqkie; 
podczas naszej rewolueyi 1793 r., wiele ;szlache- 
tnych rodzin pędziło także życie tułacze, ,wpra- 
wdzie, ich tułactwo nie miało tej podniosłej! ce- 
chy jaką ma dziś wasze, ale troski, przeciwności: 
i bóle wygnania, są zawsze do siebie podóbne 
goryczą; położenie Francuzów było nawet gorsze 
niż polskiej emigracyi, gdyż byli oni natenczas 
bardzo zacofani. Nie jeden z naszych magnatów, 
nie posiadając żadnej nauki, musiał dawać lekcye 
tańców lub fechtunku, aby: zarobić na życie. | Nie 
jeden książę chodził =w: wykrzywionych trzewi- 
kach i cierpiał głód. Nikt więc lepiej od nas nie 
jest zdolny odezuwać bóle: waszego wygnania i 
odgadywać wasze biedy. Wiem, że komunikacya 
z krajem: jest dziś dla was nie tylko trudną, dle 
prawie niepodobną, to też położenie kążdego emi- 
granta musi być koniecznie przykre; pozwól mi 
więc zaawansować ci trochę pieniędzy, oddasz mi 
je jak będziesz mógł; — to mówiąc wyjął z ;kie- 
szeni kopertę napełnioną, jak mniemam, biletami 
bankowemi, prosząc abym ją przyjął © | aa 

Braterska. troskliwość tego poczciwego Francu- 
za o moją dole, tak: mnie wzruszyła, że na razie 
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ay. Mniemsmy zaś, że znajdą aig kandydaci, któ- 
rzy tym wymaganiom odpowiedzą. = = 


KORESPONDENCYA „CZASU 


(II) Lbs (deputowanych cięgle narzeka na 
stin fiianeów austryackich, mimo to nie szcz 
pieniędzy stracontch, kosztów wyrzuconych za obi 
dy traktata berliń:kiego. Każd: gceża tego mies 
nego widowiska , jakie przedstawia Reda państwa 
każda sesys. prświęcona obradom nad traktatem 
berlińskim, kosztuje przeszło 3000 złr., które roz- 
dzielone między ubogich, lepsze oddałyby zaiste i 
aługi społeczeńitwu. 
mówkami jest tak silną, że — pemimo wsz 
obliczeń — rozprawy jeszcze tydzień przeciągn 
muszą. Nad skonem gabinetu ks. Auersperga. 
zawisło. Znów ulotnił się termin stanowczej 
syi gabinetu, zwłaszcza, iż w obradach nad tr 
|tem berl'ńskim nastapi przerwa z powceda tral 
tów hańdlowych z Włochami i Francyą. Tak s 
doczekamy się miesiąca lutego, a gabinet ka. 
spetga zawsze (jeszcze urzędowazć będzie. P. 
mina to nieco sceną wydobycia zwłox nieszuz 
wych robotników z pcd gruzów i zwalisk. 
trzeba uprzątać przeszkód, zanim może na 
uczciwe pochowanie gabinetu, tak zmęczonego i 
wzdychającego d) spoczynku. Któż zdoła p. 
dzieć, jaki przebieg weźmie przesilenie przedli 
skie, skoro termin dymisyi gabinetu wciąż w ds 
się usuwa, zawsze w sposób z góry nieprzewidziany. 


ga, albowiem nie będzie ono powołane do spadku 
W tej mierze zasługuje na uwagę artykuł w 
skiego dziennika Zllenór, pełen sympatyj dla 
binetn ks. Auersperga, pełen przepowiedni, 2 
wypadsk' skonu tegoż ministeryum stronnictwo 
nokonstytucyjne "na: długi czas straci władzę, 
ł dotąd z tak małym pożytkiem dla 
narchii. Artykuł ten świadczy, iż w Węgrzech 
nictwo wiernokonstytucyjne I 
dawną pómoc i''przychylńość. Korona i“ 
jdrassy domagają się, aby "gabinet ks. Anersperg 
pozostał jesżcze czas jakiś w urzędzić, ale — ja 


należy w cierpliwość co do załatwienia kryzy 
nisteryalnej. $ í 
Głównemi powodami, iż ka. Auersperg nie 
dłużej pozostać u steru, gą: budżet i statut 
ministracyi Bośni i Hercegowiny. Obie sprawy bo 
wiem dostarczą Izbie dość podstawy do pocisków 
na ławą rządową. Co nig tyczy kwestyi administ 
cji ebu krajów nowo zdobytych, nie stanęła jesz: 
ostatnia detyzya co do przedłożeń rządowych 
nośny projekt hr. Andrassego, a zatem projek! 
gierski nie znajduje poparcia ze strony rządu p 
litawskiego. i Her- 
cegowinie rozpisać pobór wojskowy; również jesz 
nia moża być spełnicnem. Rosya, która nie po- 
trzebuje oglądać się na parlament, ma na Wee 
dzie o wiele łatwiejsze zadanie. ; 


_ (B) Minister Falk miał w zeszłym tygodnia w parla- | 


zabrakło mi słów, odpowiedziałem wymownem - 
ściśnieniem ręki, które wyrażało całą wdzięczność 
mego serca, a zarazem odmowną odpowiedź 
do pieniędzy. ać: 
— Przebacz mój zacny przyjacielu — odrze- 
kłem — braterskie uczucie jakie mi okazałeś w mo- 
jem osamotnieniu, jest dla mnie większem dobre 
niżeli to możesz sobie wyobrazić, i wystarczą 
zupełnie, nie chcę go psuć żadnym interese 
pieniężnym. R 
Odpowiedź moja była, serdeczna, ale stanowcza, 
Villermot nie. nastawał dłużej. Po chwili d 
dałem: GH ein 
—; Jeśli pozwolisz, powiem ci prawdziwą prz 
czynę moich trosk. Jestem młody, zdrów, lubię 
pracę, a więc nie lękam się nędzy, trwoży mnie 
jedynie niepewność mego położenia. Wiadomo 
panu, „że emigranci, „których indywidualnie 
szczycacie. przyjaźnią, .Są;.wyjęci z pod pr 
w waszym kraju, nous sommes des parias. Pro- 
fekt jest naszym samowładnym panem: może or 
wypędzić emigranta z Paryża, może wypę 
z Francyi, jesteśmy na jego łasce. Otóż, prze 
sięwziąwszy nauki wojskowe, . na. których budu 
wielkie nadzieje na przyszłość, znajduję się : 
go powodu w.ciągłym niepokoju, gdyż nie je 
pewny jutra. RE 253 
Villermot wysłuchawszy mię z uwagą rzekł: 
-— Jeśli pozwolisz dam ci radę. SG 
— Przyjmę. ją, z „wdzięcznością. ARIE 
— Pracuj, nie mięszaj się do. walk stronnici 
politycznych, a. możesz być spokojnym, a g 
ci -policya „dokuczała, to: udaj się do mnie, 
pójdę natychmiast. do prefekta i sam zaręc 
za ciebie, : 
w Rozmowa z tym, poczciwym . człowiekiem 
warła na mnie. wpływ dobroczynny: ódzyskałem 
w.jednej chwili równowagę moralną, a niep 
ustąpił miejsca dobrej nadziei w przyszłość; 
trwało «to jednak długo, nieprzewidziana o. 
czność: sprowadziła nowe chmurki na mój 
"a (Dalszy ciąg nasiąpi). 
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mencie trudne stanowisko. Gdy w obradach nad etatem 
Spraw kościelnych wystąpili przeciw niemu prawie 
sami tylko posłowie katoliccy, natomiast w rozpra- 
wach nad etatem szkolnym, stanęli przeciw niemu 
jako nieprzebłagani przeciwnicy także protestanci 
konserwatywni, wykazując, iż system Falka w s*ko- 
łach ludowych prowadzi do ateizmu, raterysliz mu 
i demoralizecyi całej młodzieży. Minister odpowia- 
' dając na skargi katolików niemieckich, oraz Pola- 
ków i wierzących protestantów, którzy w tych de- 
batach szli ręka w rękę, podobny był do winowaj- 
cy mieszającego się i uniewinniającego postępowanie 
swoje dowodami, które on sam tylko uważa za 
wystarczające. Protestanci zarzucali ministrowi, że 
popiera nauczycieli, którzy w publicznych szkołach 
wykładają uczniom teorye Darwina, nazywają nau- 
kę o Trójcy Przenajśw. bałwochwalstwem i ośmie- 
lają się zamiast zdanie: „Na początku było sło- 
wo“, użyć swego: „Na początku był węglik* (sic). 
Katolicy niemieccy wykazali, że neminaryà Falka 
wychowają nauczycieli bez wiary i moralności, 8 
Polacy, że wygnanie języka polskiego ze szkół lu- 
dowych prowadzi do ogłupienia całej młod:zej ge- 
neracyi. Odpowiedź Falka była tak niedorzeczną, 
że według kons-rwatywnej Kreuz Zżg, bardzo nie 
miłego doznała przyjęcia u dworu, i wcale Lie 
przyczyniła się do ustalenia ministra. W rzeczy s8- 
mej, główny argument Falke, iż dawne prawowier- 
ne wychowanie młodzieży protestanckiej, jest przy- 
czyną uznanej nawet przez ministra demoralizacyj, 
nie mógł się podobać u dworu, bo był oskarżeniem 
owego kierunku w protestantyzmie, którego Sam 
Cesarz jet zwolennikiem i protektorem. Arysto- 
kracya protestancka będzie niezawodnie korzystała 
wraz z partorami nedwornymi z tej słabej strony 
mówcy, aby go podkopać. 

Upadek Falka nie nastąpi jednak prędzej, aż na- 
będą tu przekonania, iż pokój z Kościołem katoli- 
ckim jest dla peństwa koniecznym. Ateli powtórze- 
nie nienawistnej Kościołowi mowy Falka w Frov. 
Cor., wychwalenie przyjaznego usposobienia Papie- 
ża i równoczene oskarżanie ludności katolickiej 
w inspirowanej Nordd. Allg. Ztg, prześladowanie 
wiernych kapłanów, nie wstrzymana wygnanie za: 
konnić, trudniących sig wychowaniem dziewcząt, i 
protegowanie kapłanów odstępców, są wystarczają- 
cym dowodem, iż ks. Bismark przez rozpoczęcie 
rokowań z Rzymem, chciał tylko katolików pozy- 
skać, dla ustawy artisocyalistycznej, dla projektu 
przeciw wolności parlamentu, i w różnych innych 
zamiarach reakcyjnych, których mimo. przymuso- 
ają przymierza: z liberalizmem nigdy się nie wy- 
rze e 5 

-Projekt przeciw wolności słowa w parlamencie 
spotyka więcej przeciwników, niż. kanclerz przewi- 
dywat. Nis ulega wprawdzie: wątpliwości, iż libe- 
rały sejmu pruskiego odrzuc 'we Środę wniosek 
FHeeremanna (aby. rząd polecił swemu. pełnomocni- 

-~ kowi w Radzie związkowej głosować przeciw pro- 

- jektowi o wolności głowa), a to niby ze względu 
na niekompetencyę sejmu, als ten odważny krok 
centrum w obronie parlamenta pobudził już. sejm 
wirtemberski do podobnej interpelscyi, na którą 
odpowiadając minister Mittnacht radził otwarcie po- 
dobny wniosek temu, jaki tu. stawili katolicy. 
I w Monachium wystąpili posłowie w obronie naj- 
wyższego areopagu niemieckiego. Widząc tę opozy- 
cyę oŚwiadczają już dzienniki rządowe, iż kancle- 
rzówi wcale nie chodzi o przyjęcie ustawy. W tem 
oświadczeniu mieści sig niezawodnie groźba rozwią- 
zania parlamentu w razie nieprzyjęcia Maulkorb- 
gezetz. Jest to środek za nadto czsto używany, aby 
zastraszyć kogokolwiek prócz partyi narodowo-libe- 
ralnej. Członkowie tego stronnictwa słusznie bowiem 
obawiają sig przez rozwiązanie parlamentu nowych 
dotkliwych strat. Odrzucenie wnioska domagającego 
się ukrócenia lichwy oburzy przeciw temu stronni- 
ctwu i ludność protestancką, a gdyby kanclerz mo- 
wę Laskera między ludem rozpowszechnił, miałby 
w niej bardzo ważny, a zupełnie legalny. środek 
agitacyjny przeciw nąrodowcom. Tymczarem zaś po: 
trzebuje kanclerz jeszcze tych ludzi; skoro jednak 
za ich pomocą przeprowadzi reakcyjne swe zamia- 
ry, odwetuje jej tem dotkliwiej, że to stronnictwo 
więcej nawet, niż postępowcy przyczyniło sig do 
materyalnej i moralnej ruiny Niemiec. 


Kraków 21 stycznia. Sprawozdanie z posie- 
dzenia Rady miejskiej d. 20 stycznia. Prezydent 
miasta Dr Zyblikiewicz; zagaja posiedzenia 
o trzy kwadranse na Gtą wieczór, radców obec: 
nych 32. ! 

Rada szkolna okręgowa miejska nadesłała po- 
dania 22 kandydatek na posady przy nowo wysta- 

- wienych szkołach na Stradomiu i Kleparżu z pro- 
pozycyami ze swej strony co do obsadzenia tych 
posad. Pismo to odesłano do gekcyi szkolnej. 
© Prezydent zawiadamia, że w myśl uchwały za- 
padłej na ostatniem posiedzeniu odbędzie sig we 
irodę d. 22 b. m. o godzinie lOtej z rena w koś- 

iele N. P. Maryi nabożeństwo za duszę 6. p. hr. 
Arturowej Potockiej, na które radców mprasza. 

W. dalszym ciągu odpowiedzi na interpelację 
r. m. dr Bochenka wniesioną na poprzedniem po- 
siedzeiu w sprawie wodociągów krekowskich 0- 
znajmia Prezydent, że otrzymał pismo Od dra 
Lutostańskiego, w którem tenże oświadcza, Że 
chcąc dać komisyi podstawg do powzięcia uchwał 
w sprawie wodociągów „zawierza przedstawić do: 
kładne i rmiejętne sprawozdanie ze swych poszu- 
kiwań oraz przedstawić wnioski w postaci kilku 
projektów dla przyszłych wodociągów. Prezydent 
oświadcza, że uprosił p. dra Lutostańskiego, aby 
mie przerywająć obszernej prao”, 0 której wyżej 
mowa, złożył komisyi tymczassm krótkie Sprawo- 
zdanie, co także obiecał uczynić. 

R. m. Deiches wnosi, aby komisya złożona 
z prezydenta i ośmiu przez niego zaproszonych 
radców zajęła się obmyśleniem sposobu obchodze. 
nia w Krakowie uroczystości jubileuszowej 25 let- 
nich zaślubiu cesarskich. Wniosek przyjęto. 

Reda przydziela r. m. Spirę do sekcyi Vtej, 
t. j- policyjno-wojskowej. 

Z porządku dziennego przystąpiono do wyboru 
drugiego członka komitetu budowy Sakiennic. Wy- 
brany został r. m. Zaremba. 

Poczem nastąpiło posiedzenie poufne, na któ- 
rem załatwiono zalegające od dawna sprawy co do 
obsadzenia kilku posad przy magistracie. Posadę 
kasyera otrzymał p. Sylwester Kulski dotychcza- 
sowy adjunkt kasy, posadę kontrolora p. Maciej 
Spałek dotychczasowy pisarz kasy. P. Aleksander 
Kłosowski mianowany został piecwszym pisa- 
rzem kasy; na posadę zaś adjunkta kasy uchwa- 
lono rozpisać konkurs. Expedytorem został miano- 
wany p. Stanisław Trzciński dziennikarz; dzien- 
nikarzem zaś p. Karol Starczewski kancelista 
Magistratu. Kancelistami mianowani zostali pp. Ale- 
ksander Gędłek, wachmistrz straży pożarnej, Mi- 

chał Wrotnowski kontrolor przy administracyi 


<> 


akcyzy, Jan Sacharek i Władysław Kozłowski 
dyetaryusze. Nadto na przedstawienie komisyi akcy- 
zowej zamianowała Rada p. Emils Niedźwiec- 
kiego p. 0. inspektora administracyi akcyzy nad- 
etatowym komisarzem cbwodowym Magietratu. 

Po załatwieniu tych spraw rozpoczęło się na no- 
wo posiedzenie publiczne. R. m. Dr Faustyn Ja- 
kubowski przedstawił dwa wnioski rekcyi pra- 
wniczej, z których jeden dotyczył odpisania zalicz- 
ki zaległej po dyeatarynszu, drugi zaś zaliczenia 
jednemu z urzędników Magistratu lat służby sp8- 
dzonych za dawnej Rady miejskiej do służby bie- 
żącej. Obydwa wnioski przyjęto. ź 

R. m. dr Cyfrowicz wniósł imieniem sekcyi 
szkolnej, aby odpisać kwotę 362 złe. 49 cent. Wy- 
płaconą w czasie od 1 listopada 1875 r. |do 31 
stycznia 1876 z fanduszu miejskiego nauczycielom 
spadłym z etatu, tytułem zaliczki, którą zwrócić 
miał fandusz właściwy, tudzież 

sby odpisać kwotę 200 złr. wypłaconą w 1876 
r. księżom Katechetom za udzielenie nauki religii 
w trzech - klasowych szkołach Św. Szczepana i Św. 
Fioryana tytyłem zaliczki, którą zwrócić miał okrę- 
gowy a względnie krajowy fundusz szkolny. — Wnio- 
tki przyjęto. 

Koniec posiedzónia o kwandróns na dziewiątą 
wieczór. 


Namiestnik mianował Dra Adolfa Friedberga, 
lekarza powiatowe ga II klasy, flekarzem powiatowym 
I klasy; Dra Adolfs Wursta, asystenta Fanitar- 
nego w Krlbuszowie, lekarzem powiatowym II kla- 
sy w Turce; Dra Oresta Litwinowicza, byłego 
lekarza zakładu Kulparkowskiego, asystentem Sa- 
nitarnym w Kolbuszowie; przeniósł zaś na własne 
żądanie Dra Jana Biesiadeckiego z Wadowic 
do Jasła, Dra Ferdynanda Obtułowicza z Tur- 
ki do Cieszanowa. 


Wiedeń 20 stycznia. Podajemy mowę ministra 
Ungra w obszernem streszczeniu, mianą w Izbie 
deputowanych podszas obrad nad traktatem ber- 
lińskim : 

Rząd prawnicze tylko myśli wyłoszczyć pobudki 
które wpłynęły na jego stanowisko względem trak- 
łata berlińskiego, aby odeprzeć uczynione ma z8- 
rzuty nieprawności, naruszenia konstytncyi i nie- 
liczenia się z kompetencyą Rady państwa. Zadanie 
mcja trudne i przystępują do niego nieśmiało. Nad- 
mieniam jednak, że ani sprawiedliwie, ani mądrze 
postępują ci, którzy kwóstyę ' interoretacyi konsty- 
tacyi wiążą z kwestyą wiernokonstytucyjności. Błę- 
dy, które będą może zachodziły: w moich wywo- 
dach, są to błędy ograniczonego rozumu, nie zaś 
błędy pochodzące ze złej woli. Wytworzyłsm sobie 
sąd o sprawia nie jako minister tylko, gdyż jako 
członek Rady państwa i z katedry profesorskiej 
głosiłbym takie seme zdania. 

Wedle zapatrywania rządu trektatowi berlińskie- 
mu do ważności nie potrzeba zatwierdzenia Rady 
państwa. Mniemanie przeciwne opiera się na dwo- 
jakim argumencie, z których jeden ten, że traktat 
berliński mieści w sobie szereg ciążarów i zobo- 
wiązań, drugi zaś, że chodzi o wcielenie obcego 
terytoryum, t.j. Spuża do Dałmacyi. Tak jest, nikt 
temu nie zaprzeczy, przyjęto zobowiązania i cięża- 
ry, a między niemi okapacya i administracya Bośni 
i Hercegowiny jest najważniejszym. Iżby to stano- 
wiło prawo tylko, a nie obowiązek, zapatrywanie 
takie jest mylne. Bezwsrunkowo przyznaję, że jest 
tu zobowiązanie i ciężar. Ale muszę oświadczyć 
się przeciw subsumowaniu tego. zobowiązania i cię- 
zaru pod kategoryę mandatu. Mandat jest katego- 
ryą prawa prywatnego, a nic błędniejszego, jak 
przykładać do życia publicznego ciazną miarę pra- 
wa prywatnego. 

C:ego  Austrya podjęła się wzgledem Bośni. 
nie jest to polecenie, nie jest mandat, nie interes 
prawny w znaczenia prywatno-prawnem, lecz zobo- 
wiązanie oparte na prawie politycznem i mtiędzy- 
aarodowemw, jest to officium nobile, misys cywili- 
zacyjna, zadanie dziejowe, uzasadnione, najzupełniej 
własnym rozwojem Austryi, zadanie, do którego 
spełnienia, że armia austryaka z zwykłem sobie 
męstwem i poświęceniam się przyczyniła, po wsze 
czasy stanowić to będzie jej sławę. (Brawo! z środ- 
ka i z prawiey). Co do sposobu i czasu wykony- 
wania tego zadania Austrya nikomu prócz samej 
sobie niesbowiązana zdawać sorawy. Wszelkie oba- 
wy. jakoby Austrya stawała w ten sposób w zawi- 
złości i pod kontrolą innych mocarstw, jakoby na 
żądanie ich musiała wychodzić znów z tych pro- 
wincyj, niknę, jeśli się wyeliminuje z tej sBrrawy 
prywatno-prawne pojęcie mardatu. 

Gdyby to rzeczywiście był mandat w pojęcie 
prawa prywatnego, położenie Austrvi byłoby wy- 
śmienite, e moje przyjemniejsze. Wtedy bowiem 
traktat berliński całkiem na pewno już nis potrze- 
bowałby zatwierdzenia wysokiej Izby, Austrya zań 
mogłaby żądać od mocarstw zwrotu kosztów i rze- 
czywiście nie bsłoby już mowy o obciążeniu finan- 
gowóm. (Oho! i głośne zaprzeczenia ź lewicy). 

Chjdzi tu o interpretacyę wiadomego parzgrafu, 
wedle którego traktat, aby był ważny, potrze- 
buje zatwierdzenia Rady państwa, jeśli państwo 
przyjmuje ciężary, a twierdzono, że paragraf ten 


jest jasny, jak słońce. Z tą jasnością rzeczy nieco 


Bzczególniej się mają. Przyznaję bezwarunkowo, że 
przez ważność rozumieć należy rzeczywiste prawne 
znaczenie, tak że traktat wymagający zatwierdzenia 
Rady państwa, jeśli go niema, jest nieważny nie- 
tylko na wewnątrz lecz i na zewnątrz. Tem wał- 
niejsze jest pytanie, która to kategorya traktatów 
wymaga do ważności swej zatwierdzenia Rady peń- 
Adek ER głowy: co rozumieć należy przez obcią- 

nie 

Gdyby przez obciążenie rozumieć wypadało zo- 
bowiązanie, natenczas wszystkie bez różnicy trak- 
taty musiałyby być zatwierdzane przez wys. Izbę; 
niema bowiem żadnego prawie traktatu międzyna- 
rodowego, któryby nie nakładał jatiegośkolwiex 
ciężara, zobowiązania. Ale nie taka jest praktyka 
prawnopolitycena; nigdy czegoś podobnego nie 
twierdzono i niepraktykowano. Trzeba się cofnąć 
do historyi powstania owego parzgrafu , trzeba u- 
względnić, dlaczego pomieszczono go w konstytu- 
cyi, a wtedy przekonamy się, że cel paragrafa jest 
następujący: wszystko, co należy do dziedziny u- 
stawodawstwa, ma Się ustawodawstwa pozostać, 
żeby Korona nie usunęła wszystkiego za pomócą 
traktatów z pod władzy parlsmentu ; wszystko zaś, 
co się da uregulować w drodze sdministracyjnej, 
co stać si może bez przyzwolenia parlamentu, ma 
mieć moc obowiązującą bez tegoż przyzwolenia. 

„Z tego punkta widzenia łatwo rozpoznać, jak 
wielka i rozliczna liczba traktatów wymaga za- 
twierdzenia Rady państwa. Wszystkie traktaty, 
w których przyobiecana jest wypłata pewnej sumy, 
a więc obciążenie bezpośrednie, w których zagwa- 
rantowana jest obca pożyczka, mocą których pań- 


ZAB s Brody 23 Stycznia 1878: 
stwo ma budować drogę żelazną, traktaty o wspól- 
nej regalacyi rzeki granicznej, o prawnem stanowi- 
sku swoich poddanych w innych peństwach, o wze- 
jemnem poręczania opieki nad własnością, wszyst- 
kie te potrzebują zatwierdzenia. Natemias$ traktaty 
o w:ajemnem wydawaniu zbrodniarzy, O wolnem 
przesiedlaniu gig nie potrzebuą zatwierdzenia par- 
lsmentv, bo już do dyskrecyjnej władzy rządu 1a- 
leży przedsiębrać czynności takia sposcbom admi- 
nistrecyjnym. 


Zasada ta tem więcej s'ę ttósuje do dziedziny 


polityki zagranicznej. Polityka zagraniczna stanowi 
w państwie monarchicznie konstytucyjnem sferę, 
w której korona bez poprzedniego przyzwolenia 
parlamentu działać ma prawo, a jeśli działalność 
ta w sposób pokojowy nia ma powodzenia, wypo: 
wiedzieć wonę, tudzież pokój zawrzeć również bez 
przyzwolenia parlamentu Z tej zasady, jawnie wy- 
powiedz'anej w konstytacyi, wynika też prawo za- 
wierania traktatów bsz przyzwolenia parlamentu. 
Rozprowadzę to szczegółowo. Korona ma prawo 
wypowiadać wojnę, ztąd też korona może sig z0- 
biwiążać do prowadzenia wojny; trektaty o przy- 
mierzach i gwarancyjne nie należą przeto do par- 
lamentu. Koszta, rozumie się, może parlament przy- 
zwclić lab odmówić. Władza wykonawcza dalej ma 
prawo wystawiać korpus obserwacyjny na pograni- 
czu, a więc też może bez przyzwclenia parlamentu 
zobowiązać się do tego. Korona ma prawo wysłać 
fltg dla zsopiekowania się innem państwem, ztąd 
też do dania takiej opieki zobowiązać się może. 
Jeśli przeto przyjęto w Berlinie zobowiązanie opie- 
kowania się Czarnogórą pa morzu, korona miała 
prawo zawrzeć taki traktet bez przyzwolenia par- 
lamenta, a tak samo ma się rzecz z okupacją. 

Zarzuci mi ktoś może, iż to sprzeciwia się prze- 
pigowi ustawy wojskowej, którego litera powiada, 
ża armia przeznaczona tylko do obrony cgłej: mo- 
narchii przeciw nieprzyjacielowi zewnętrznemu. Ale 
nie taka jest włeściwa intercya ustawy. C:1 i za- 
danie instytucyi państwowej nie da się określ ć i 
zdefiniować peragrefami ustawy, cel i zadanie armii 
wytworzyło sią historyczrie w biegn wieków, a nie 
uregulowała go dopiero Anstrya swoją ustawą woi- 
skowg. Gdyby bowiem inaczej było, jakże wtedy 
miałyby się rzeczy z zadaniami fi ty? Wtedy. flota 
wojenna nie miałeby już prawa chronić okrętów han- 
dlowych przeciw kors:rzóm ,b> ta nie chodzi gni o 
monarchię ani o obronę przeciw nieprzyjacielowi 
zewnętrznemu. Wtedy też flota nie miał:by już 
prawa zawinąć do portu obcego, by zaopiekować 
się poddanymi austryackimi. Takiemi przeto ogra- 
niczeniami uwłaczalibyśmy właściwemu piwrłaniu 
armii, szkodzilibyśmy samemu, państwa. Pod*za8 
gdy wszystkie inne pań 'twa nick ło nas miałyby 
prawo do okupacyj, prawo używania armii do tego, 
miałażby gama Austrya pozostawać poza niemi ? 
Nie można pojmować konetytucyi jako kuli u nóg 
państwa, jako hamulca tamującego rach swobodny 
do kroków niezbędnych. 

A jak z okupacyą, tak też mają się rzeczy z ad- 
ministracyg cudzego terytoryum; ona także należy 
do dziedziny władzy wykorawczej. Dowód mamy 
w Angli, która bez przyzwolenia parlamentu porę- 
czyła Tarcyi posiadłości azyatyckie, przedsiębiorąc 
zarazem okunacyę i administracyę Cypru. Koszta 
administracyi naturalnie żzów należą do parlamen- 
tu, a przy tej sposobności ma parlament także ko- 
trolę nad administracyg i może, jeśli zechce, wpły- 
nąć na statut organizacyjny dla zajętego kraju. Co 
się tyczy trudności prawnopolitycznych, na które 
tutaj się powołują, nejprzód 33 ona przesadzone, 
a dalej nig ustaną bynajmniej, choćby Rada pań- 
stwa przyznała scbie Brawo zatwierdzenia traktatu 
i choćby go zatwierdziła. 

Na tych uwagach opieram twierdsenie, że trak= 
taty o polityce zagraniczrej nie potrzebują do wa- 
żności swej zatwierdzenia wys. Izby. A nie ja sam 
pojmuję Eonstytacyę w ten spesćb. (Minister powo- 
łuje się na powagi zagraniczne). Traktaty takia mu- 
szą być zawierene szybko, a gdyby wprzód parla- 
ment rapytr wać trzeba, nieraz m'nęłaby pora i nie 
wróciłaby nigdy. A nadto jawność obred parlamen- 
tarnych byłaby s-kodliwa. Struktura konstytucyi na- 
szej, nie dozwalająca minittrowi Spraw zagrani- 
cznych pojawiać się w parlamencie, zdaje się po- 
średnio dowodzić, że traktaty takie nie potrzebują 
zatwierdzenia Redy państwa. Słynne popisowa dzie- 
ło dyplomacyi angielskiej, konwencja 0 Cyprze 
z dnia 4 czerwca r. z., nie byłoby wcala mogło 
przyjść do skutku, gdyby trzeba było przedłożyć 
je parlamentowi do zatwierdzen'a. 

Wiem, że rą. warzyciele, którzy pragną, aby 
wszystkie traktaty publicznie były zawierane. Może 
kiedyś nastaną ta mesysńskie czagy, że tygrys obok 
barene, wilk obok jagnięcia spokojnie na żer wy- 
chodzić kędzie; ale jakże Anstrya ma istnieć, do- 
póki te czary nie naetaną? Giyby Austrya rzeczy- 
wiście znajdowała się w tem położeniu, w którem 
wielu widzieć ją pragną. gdyby była bazwładnym 
zwigzkiem dwu państw bszwładnych średniego 203- 
czenia, któreby pozwoliły inoym państwom poręczyć 
sobie neutralność i żyły na 'ch ła'ce, wtedy można- 
by najzupełnićj wyrzec się swobody akcyi dyploma- 
tycznej. Ala Austrya w innem jest położeniu, Au- 
strya musi zachować swe stanowisko jako məcar- 
stwo, przedewszystkiem wobes kwestyi wschodniej, 
w której moża być tylko mlbo młotem albo ko- 
wadłem, pantwać i zyskiwać albo służyć i tracić, 
tryamf>wać albo cierpieć. A skoro tek, więc też 
nie trzeba jej pozbawiać swob:dy akcyi dyploma- 
tycznej przez żądanie, sby traktaty o sprawach za- 
granicznych nlegały zatwierdzeniu parlamentu. 

W tej wielkiej grze dziejowej nie trzeba stawiać 
Austryi z góry na stanowisku niekorzystniejszem 
od innych mocarstw. I jakżeż orzeł austryacki 
miałby roszwinąć skrzydła. do lotu, gdyby mu je 
obcięto? (Brawo! brawo! z prawicy.) Mój to obo- 
wiązek i stać mię na odwagę, by jawnie wypo- 
wiedzieć , że. prerozatywą jest Korony zawierać 
traktaty pólityczne bez przyzwolenia parlamentu. 
Zachować koronie t) prawo jest obowiązkiem ka- 
żdego rządu, a temu obowiązkowi ja niniejszem 
czynię zadcsyć. (Brawo! z prawicy i ze środka.) 
Rząd mógłby był nie troszczyć się wobec prawdo- 
podobieństw», że traktat będzia. przez Izbę za- 
twierdzony; sle chodzi tu o to, aby nie stworzono 
precedensu dla przyszłości, chodzi o kwestyę, czy 
polityczne traktaty międzynarodowe będzie można 
w przyszłości zawierać baz przyzwolenia parlamen- 
tów, czy nie. 

Dalej dowodzi mini:ter, ża traktat berliński jest 
traktatem wybitnie politycznym, 8 mianowicie po- 
kojowym, o tyle, Że zapobiega wybuchowi wojny. 
A ekoro korona wa prawo zasierać pokój samo- 
dzielnie, czyż nie miałabj mieć także prawa za- 
wierać traktsty zapobiegające wojnie? A nakoniec 
wywodzi pokrótce, ża dla wcielenia Spuża do Dal- 
mścyi niepstrzeba wprzód zatwierdzać -oBobno tra- 
ktatu berlińskiego; Eo przyjęcie odnośnego, proje: 


ktu będzie pośredniem zatwierdzeniem tej części: 


tencyi zarządzonem zostało za staraniem Rady miej- 
od tego — kończy minister — bym mniemał, żem | skiej w dniu jutrzejszym nabożeństwo żałobne w kos 
przekonał wys. labo. Tej nadziei nie miałem i nie ściele N. P. Maryi o godz. 10ej rauo. RE 
mam; spełniłem t:lko obowiązek. Rząd postąpił | Na uczczenie pamięci hr. Arturowej Potockiej wy- 
sobia stogowni3 do snmiennego przekonsnia o prze- |konał p. Walery Rzewuski własnym nakładem f to- 
pisach konstytucyjnych i powodojźc sig tvlżo in-|grafię jej w późnym wieku na tle litegrafii rysunku 
teresem i pemyślnością całego psństw». (Brawo!| p. Mroczkowskiego ucznią szkoły sztuk pięknych od- 
brawo! z prawicy i z centrum ; głosy przeciwne |bitej w zakładzie p. Salbs, a przedstawiającą w po” 
z lewicy.) środku winiety widok Krzeszowie i Tenczynka a po 
bokach cztery cnoty cwangóliczne. Na odwrotnej zaś 
stronis jast umieszczona modlitewka za niebosezzkę uło: 
żona przez X. Guliana, poprzedzona cytatami: z Pi- 
sma go. P. Rzewuski przygotował miłą istotnie pa- 
miątkę tak dla rodziny, jak bliższych przyjaciół i 
znajomych zmarłej, a nawet szerszej publiczneści u- 
miejącej cenić encty š. p. hr. Zofii Potockiej. : 

— Pod cyfrą W. M. otrzymališmy 50 złr. dla bie- 
dnych wateranów polskicb zostających w Zakładzie 
św Kazimierza w Paryżu. . . 

— Jak już donogiliśmy, w przyszłą środę (29g0 
b. m.) danym będzie bal na dochód Stowarzyszenia 
ku niesieniu pomocy ubogim uczniom szkół ludowych 
krakowskich. Część dochodu pójdzie także na ubogich 
uczniów seminaryum nauczycielskiego. B.l oświaty 
ludowej, ak go nazywają, świetnie się zapowiada., Ko- 
„mitet rozesłał mnóstwo zaproszeń. Protektorat balu 
przyjąć raczył Arcyksiążę Fryderyk. Kapelmistrz 40g0 
pułku p. Patzke skomgonował umyślaie: Wulce po- 
święcone gosp dyniom kala. Jest nadzieja, że będzie 
to jeden z najświetniejszych balów publicznych w tym 
karnawale, gdyż wiele osób wybiera się na tę zaba- 
wę, a kilku poważniejszych obywsteli ma wystą ić 
na balu w strojach narodowych. 

— Na wczorajszym wieczorze Towar:ystwa muzy- 
cznego przypomniał się publiczności p. Kazimierz 
Hofman, niegdyś czynny członek tegoż Towarzy: 
stwa, obecnie profesor nauki harmenii w konserwa- 
toryum warszawskiem. Z przyjęcia, jakiego artysta 
doznał na wstępie oraz po odegraniu utworów Bear- 
lattego i Liszta mógł się najlepiej przekonać , jak 
wielkiej w mieśrie nasrem używa sympatyi. Niechże 
zatem na odwrót ta sama sympatya w serci artysty Za- 
gości i poyudzi go dv częstszego odwiedzenia koncer - 
towej naszej estrady, na której zawsze mile będzie 
widzianym. Z oklasków rozbrzmiewających wozoraj 
silnie w sali znaczna częśći przypadła jako wła- 
ność p:nnia T resia Prusinowskiej. I nie dziw. 
Dobry śpiew solowy należy u nas do tak prawdziwie 
rzadkich zjawisk, iż pomimo niedyspozycy! 1 wido- 
cznej tremy śpiewaczki publiezność ujęta Jej. wdzię- 
cznym, pełnym uczucia śpiewem, podziękowała jej hu- 
cznemi oklaskami za podaną sob'e sposobność posty- 
szenia aryi z Afrykanki, oraz piosnki Moniuszki 
z Hrabiny. Panna Stachowiczówna art. dram. 
mając sobie powierzoną część deklamacyjną wieczoru 
umiała przez naturalny, niewymuszony humor pod- 
nieść żartobliwy wierszyk Grudzińskiego do takiego 
znaczenia, iż nie tradno przyszło nam uwierzyć , że 
naiwność (mówimy w dobrem rozumieniu) nie zupeł- 
nie jeszcze została zatraconą. Ale rzuconem: publi- 
czności z niewytłumaczonym pośpiechem i jakby od 
niechcenia Różami Asnyka, artystka pokłóła nieco 
poetę i słuchaezów, którzyby radzi, aby każde sym- 
patycinym jej głosem wypowiedziane słowa, miało 
zawsze na sobie cechę odpowiedaiego. zroznmienia. 
Z ustępów zbiorowych dostały ram się wczoraj Kon- 
trasty kómpozycya Moschelesa odegrana na 2 forte- 
pianach i8 rąk równozgodnie, chociaż w basach nieco 
za mocno traktowana, tudzież trzy piosnki msłoruskie 
ułożone na głosy męskie przez p. Niedzielskieg0- 
Pragniemy, aby chór zawsze tak dobrze spiewał. 

— Wczoraj wieczorem grono członków Towarzy- 
stwa muzycznego żegnało wspólną wieczerzą b. wice- 
dyrektora Towarzystwa, a obecnie profesora kcnser- 
watoryum warszawskiego, p. Kazimierza Hofman a, 
który przybył z Warszawy dla wzięcia udziału w wie- 
czorku Towarzystwa. Pierwszy toast wniósł prof. Fr. 
Bylieki, wykazując zasługi p. Hofmana dla Towa- 
rzystwa muzycznego i około podniesienia muzykal- 
ności naszego miasta. Przypomniał dalej gotowość, 
z jaką p. Hofman zawsze brał udział we wszystkich 
koncertach amatorskich i dobroczynnych, dopomagająć 
każdemu artyście przybywającemu do Krakowa w U- 
rządzaniu popisów muzycznych. Następnie dyrektor 
p. St. Niedzielski wręczył p. Hofmanowi dyplom 
honorowego członka krakowskiego Towarzystwa mu- 
zycznego, nadany mu jednogłośnie przez Wydział 
Towarzystwa. P. Hofman dziękując zapewnił, że Kra- 
ków, gdzie większą część życia swego przepędził, 
zachowa zawsze w wdzięcznej pamięci, a Towarzy- 
stwu muzycznemu przyrzekł pospieszyć zawsze Z chę- 
tną pomocą i usługą. Posypały się póżniej liczne 
toasty, a współbiesiadnicy w swobodnej pogadance 
serdecznie żegnali odjeżdżającego kolegę i nauczy- 
ciela. 

-— Dowiadujemy się, że w niedzielę d. 19 b. m. 
odbyło się zgromadzenie Członków czytelni akade- 
mickiej, w celu załatwienia podniesionej przez uczniów 
szkoły sztuk pięknych myśli, aby do Rady miejskiej 
wnieść od młodzieży krakowskiej petycyę 0 zniesienie 
lub przynajmniej ograniczenie t. z. cafés chantants 
w- naszem mieście. Po dość. ożywionej dyskusyi zgro- 
madzenie uchwaliło: wystosować w porozumieniu 
z młodzieżą uczącą się, handlową i rękodzielniczą do 
Rady miejskiej memoryał, przedstawiający złe, które 
się szerzy stopniowo i prawie systematycznie W dwóch 
kierunkach, mianowicie: wpływając z jednej strony 
bardzo szkodliwie na moralność, z drugiej zaś obra- 
żając polskie uczucia i germanizując młodszą gene- 
racyę wszelkich warstw ludności krakowskiej. í 

Uwagi nasze w tym względzie wyrażone, znajdują 
tu zupełne zastósowanie. Nie wątpimy, że inicyatywa 
ze strony młodzieży, jak znalazła powszechne uzna- 
nie u wszystkich uczciwych ludzi, tak również za- 
waży u władz miejscowych, a niemniej uchwały tego 
rodzaju staną się hamulcem dla tych, którzyby za- 
mierzali kroki swe kierować do lokalów obłożonych 
interdyktem kolegów. 

— Magistrat ogłosił dziś następującą odezwę: 

„Według zasiągniętej na drodze urzędowej wiado- 
mości, panuje epidemiezuie ospa w mieście Bochni i 
trzech wsiach powiatu bocheń:kiego. Ułatwiona koleją 
żelazną z tem miastem komunikacya i niewielka od- 
ległość tego miasta od Krakowa, może szybko zaro- 
dek zarazy do nas sprowadzić i chorobę tę wywołać. 
Dla zapobieżenia temu, Magistrat idąc za radą przez 
Komisyę sanitarną miejską sobie udzieloną, zachęca 
niniejszem rodziców i opiekunów dzieci, które dotąd 
„ |nie były szczepione, aby takowe dla zabezpieczenia 
|od tej zaraży, zaraz szczepieniu poddali bądź przez 
lekarzy wolno praktykujących, bądź przez lakarzy ob- 
wodowych miejskich“. e 

— Dnia 18-go b. m. odbyło się posiedzenie Wy- 
działa Towarzystwa Tatrzańskiego, na którem nchwa- 
lono przedstawić zwyczajnemu walnemu Zgromadzeniu 
wniosuk względem udziełenia skromnego datku 100 
złr. na naprawę drogi od Nowego Targu do Zako- 
panego wiodącej, a zarazem uwiadómić ʻo tem Wy- 
dział Rady powiatowej w Nowym Targu. Następnie 
przyjęto do grona Towarzystwa 36 nowych członków 
i postanowiono złożyć podziękowanie prof. Czesławo- 


traktatu, która o wcieleniu tem mówi. Daleki jestem 


mosya. 


Noworoczna numèra wszystkich dzienników ro- 
gyjskich (nowy rok, jak wiadomo, rozpoczął się 
w Rosyi dopiero w zeszły wtorek) poświęcone Są 
prawia wyłąznie retrospektywnym poglądum na 
rok ubiegły, na zaszła w nim fikta i wypadki 
w stosunku do wpływa, jakie one wywarły na lo 
sy Rosyi; a przyznać należy, że poglądy te Są 
w najwyższym Ftopniu pesymistyczne i ponure. Ca- 
ła prasa wyraża jednogłośnie życzenie, aby rok 
1879 był jak najmniej podobnym do upłynie nego. 
„który Rosyi przyniósł tyle zawodów i tyla koszto- 
wał cfiwć, a życzenie to, jak powiadaią Birżewyja 
Wiedomosti, „sby nowy rok więcej Rosyi przyniósł 
szczęńcią niż stary, nigdy jeszcze nio było wła- 
ściwszem, mniej przesadnem, jak jest teraz“. „Bo 
te? _mówi d lsj ten dziennik —szczęście nasze ze- 
szłoroczne było bardzo a bardzo lichem Zawisła nad 
naszym krajem ciężka, nużąca, dnsząta atmoef.Ta, 
zachwiały się fizyczne i moralne siły nasze, podmino- 
wały nam grurt pod nogami krecie podkopy wrogów 
zewnętrznych i wewnętrznych, Spr łeczeństwo nusze 
straciło wszelką energiję, opuściło bez zynnie rę- 
ce... Wszyscy czekają na ccó, spodziewają się 
czegoś... Wszyscy wyglądają, że lada dzień, nie 
dziś to jutro, musi nastąpić ceś bardzo ważnego, 
coś n'e spodziewanego, chociaż upragnionego namię- 
tnie, coś, co zmieni cały tryb naszego życia, wzmo- 
łe nasze siły, odzyska nas dla ssmych siebie, dla 
tej pracy, której nam tak trzeba, a do której przy- 
stącić niemeżemy, skazani na bezczynność mimo- 
wolną... Czego mianowicie wszyscy czekają i wy- 
glądają? Cə powinno nestąnić ? — nkt z zupełcą 
świe domością. określ 6 nie jest w stanie, Bla wszyscy 
czują, wierzą, są przekonani głęboko, że cbscns 
stan rzeczy, jak go uwyd <stuł rok 1878, dłoźaj ani 
przez jedn rok trwać nie może. Dobrze więc, Że 
już się skończy ten rok ciętki, bo* następny musi 
nam przycieść jakieś zmiany!..* 

Ruskij Mir rozwija pogląd na ròk zeszły bodaj 
<zy nie smutniejsey jeszcze, bo nie ożywia go żad- 
ną nadzieją, aby, rok przyszły mógł lub „musiał” 
przynieść owe zmiany na lepsze, o których pod 
tak przezroczystą zasłoną mówią Birżewija Wie- 
domosti, spodziewając się ich na pewno. Ruskij 
Mir powiada przeciwnie, że życie Ro yi było w mi- 
nionym roku tak szarem i bezbarwnem, jak było 
lat poprzednich i jak będzie zapewte przez at: gie 
jeszcze lata. „Społeczeństwo nasze — mówi tn 
dziennik — zbudzone chwilowo z letargu przez ruch 
głowisńcski i wojnę, po skcńczeniu jei »nów1 się 
pogrążyło w zwykłą swoją drzemką. Lud zaś nie- 
przebudził się nawet, wegetując z dnia na dzień 
osobnom, sobis tylko właściwem życiem, nia mają- 
cem tic wspólnego z życiem inteligencyi. Co inte- 
resawało t. z. „społeczeństwo,“ to dla lada b, ło 
zupełnie obojętnem i obcem, bo on ma swoje po 
trzeby, swoje kłopoty, niewychodzące niestety po 
za obręb troski o chleb powszedni! Dłagoż tak po- 
trwa? O, długo podobno jeszcn |.. Przynajmniej 
my nie dostrzegamy d tąd żadnych oznaków wyjści: 
z zaczerowaneg Koła, na krążenie w któzem ska 
zari jesteśmy! .. 

Ten sam dziennik, reasumując dalej wyniki wy- 
padków 1878 roku rapytuje: „Jeżeli cl ze 
*ngtrzny z takim wysiłkiem prowadzon:j przez nas 
w tym roku wo'ny nia został csiągniętym, jek to 
gam nawet rząd nasz otwarcie przyznał, jeżeli * 
sercach Rosyan traktat berliński ozwał sę głosem 
ponurym. złowrogim głus”m dzwonu pogrze”0%eg 
no tej częś i Bułzaryi, która pozostała “w rękach 
Tu:ków — to czy przynajmniej stało się ze dość tej 
potrzebie wzwnętrznej, tomu „pragnieniu żywej 
wody“, która popychsło z mne nadprzyrsdzon d- 
niesienia pomocy Słowianom nie iany jaki naród, 
tylko Rosyan i nie w ianą porę tylzo tera”, cho- 
ciaż i w przeszłych latach nie brakło porodów do 
wystąpienia w ich obronie? I odpowiada rzecz?ny 
diennik na to pytanie przeczeniem bezwzględnem: 
„Nie zadowolniła wojna, z tak wielkiemi cfiarami 
toona, nawet sumienia naszego, bo pie mzynili- 
śmy zadość przyjętemu na sig obowiązkowi i chy: 
ba drogą nowych burz i nowych fiar cel tem osig- 
gniętym zostanie"... 

N emn'ej smutne rifi ksye czy.i i Gotos, bo po- 
wiada, że pod gnębiącym wpływem rezulcatów %0): 
uy, które zawiodły najsłuszniajsze cczek wania Ro 
gyan, rozw¿j. wewnętrzny społeczeństwa rosyjskiego 
nie mógł być normalaym i prawidłowjm. „Kiedy 
w społaczeństie pasuje niezadowolenie z samych: 
siebie — a kogoż mógł zedowolaić tak nędzny Wy- 
nik wojny tak Świe'nej, wyn.k nieodpowiedni nie- 
tylko ofiarom, ale nawet ustęp :twom, Cz, nionym 
dobrowolnie — to uwaga powszechna zwrócić sę 
musi koniecznie ku zbadania powodów: da ozegu 
zła zaszło? ku wyśledzoniu tych bratów i siren 
ujerasych w ustroju rpołeczeństwa, które nezawr- 
dnie wpłynąć musiały główni: ra niepowodzsmie 
wojny, jako czynnik rozstrajający miły narodowe. 
Chociaż pozornie główną winowejczynią nispowo- 
dzenia była Europe, ale powody jej złego usposa- 
bienia dla nas, tudzież powody bsrslneści naszej 
kryją rig w nas samych, w. wadach naszego uetroju 
społecznego, naszych in tytucyj, zamkniętych w for- 
mach nieportępowych i zestarzałych. Wszyst:z0 to 
rok 1878. wykazał i dowiódł d>tykslnie... Czyżbyś 
my jeszcze i w roku następnym nie mieli z jego 
wskazówsk i nauk skorzystać ?*... 

Nie będziemy przytaczać głosów innych organów 
prasy rosyjskiej. Wystarczą już i powyższe, aby 
wykazać, że d'iennikarstwo rosyjska, które bądź 
co bądź jest «dgłosem opinii publicznej, | odsume- 
wując rachunki roku minionego, Z wyniku bilansu 
nia jest zadowolonem i domaga S'ę jednogżośnić 
zmian zasadniczych w ustroju wewnętrznym Rosji 
i jej instytucyach, których wadliwość jest głównym 
wszytkiego zł:go powodow. 


e = 
Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 21 stycznia. 


— Rada miejska krakowska żywo uezuła stratę, 
jaką poniosło miasto nasze przez śmierć hr. Arturo- 
wej Potockiej, która związaną była -ze wszystkiemi 
niemal dobroczynnemi instytucyami miasta naszego i 
brała w nich gorliwy udział, Uczciła też Rada pa- 
mięć zmarłej dobrodziejki wybiciem medalu, oraz u- 
czestnictwem swem na pogrzebie. W tejfjsamej in- 


ski z Małodyatyczy, Wł. Waligórski z Kongrosówk, tarda. Sprawa ta o tyle yczną, ża SZwA 
A. Ciszewska z Makowa, J. Zachariasiewicz 3 War- | carya niechcąc być wy d dobrodziej 
szawy, L. Mislap z Wiednia, M. Schlesser z Fran- 
cyi, W. Dzerowicz £ Wiednia, I. Wasiłowski z Kon- 


gresówki. 


kolei rumuńskich nigdy 
y te więc uważać nale- 
ozornie tylko przy- 


maskowy, gdzie rozumie się najżywsze obudziła wra- 
żenie. Po upadku cesarstwa udała się pani Rimsky || 
Korsakow do Niszy, gdzie przebywała pod przybra- 
nem nazwiskiem pani Qudrio. 

Wiadomości policyjne : Straż policyjna 
przytrzymała: Tomasza Regalę i Michała Kowalskie- 
go za kradzież beczki z sieni; za pijaństwo dwie o- 


' rzowi lasowemu 
Franciszkowi Hellerowi w Brzeżanach za gorliwe po 
pieranie celów Towarzystwa. Delegatami Towarzystwa 
~ zamianowano X. Dra Jana Krzysiaka w Ropczycach 
F cip Zygmunta Kłodz'ńskiego w Kętach. Posiedzenie 
|, zakończono sprawozdaniem komisyi budowniczej, która 
_ przedłożyła plan przyszłego domu wykonany przeź Pp. 
$ Karola Zarembę. Dnia 19 b. m. zaś odbyło się pod 
E przewodnictwem hr. M. Reya nadzwyczajne walne 
Zgromadzenie Towarzystwa Tatrzańskiego. Prezes To- 
warzystwa zaprosiwszy p. M. Chylińskiego na sekre 
tarza tego posiedzenia, zagaił je przemową, w której 
a skreślił powody zwołania zgromadzen'a nadaieniając 
zarazem, że stósownie do uchwały Zgromadzenia z d. 
2 grudnia 1877 r. zakupiono w środku Zakopanego 
spory kawał gruntu, poczem Dr Smolka uzasadnia 
bliżej następujący wniosek Wydziału: 
1) w celu wystawienia domu Towarzystwa tatrzań- 
skiego w Zakopanem oddaje się Wydziałowi do dyspo- 
_zycyi fundusz do wysokości 6,300 złr. 
2) na pokrycie potrzeb w wysokości powyższej 
kwoty: 
a) przeznacza się nadwyżkę domniemanych docho- 
i dów b. r. po strąceniu sumy awykłym cororznym bu- 
i dżetem wydatków objętej , mianowicie domniemane 
-3300 złr. 
b) upoważnia się Wydział do zaciągnięcia pożyczki 
w wysokości 3000 złr. w kcrzystnych warunkach 
w ciągu kilku lat przyszłych spłacać się mająsej. 
Wniosek ten poparty wymownemi słowy tak ref 
Dra Smolki jak niemniej Dra K. Grabowskiego i Dra 
Baranieckiego został uchwalony znaczną większością 
głosów zgromadzenia, ktore zarazem przyjęto do wia- 
domości zakupno gruntu za 1000 złr. 


wi Pieniążkowi w Stryju i komisa 


NADESŁANE. 
yizo handlowym ale oraz militarnym 


Borgers pastylki #mołowgowe są zarówno wypró- Na niedzie'ę zapowiadano podpisanie trsktstu 
powanym jak ułubion i nader tanim środkiem leczniczym £ p : ZE 
besien pai przaciw Tinyn, rosyj ko- t ireckiego, Bl edź okszała Sig 

tom oskrzeli, krtani i przyrządów do oddzchania w ogóle, | (xł8zywĄ. 


powa b en 5 10 oentó Ç detka bla 

koszta leczenia 5 — 10 centów. — ena pu szanego ; 

koszta nisom użycia 50 centów. — Główny skład w KRA- a na jaw nowe tru 
KO u p. W. Redyka apt.; w NOWYM SĄCZU u p. R a 'mocnicy rosyjscy 


Jakubowskiegd; w ŻYWCU u p. 
TARNOWIE u pp. N. Tenczyna, J. Reida. (2664 5-6).E.|cyę do wypełaieri 


bo akcye kredytowe doznały dosyć dotkliwego ob- 
i rs akcyj zakładu kredytowego 
ł się Z 224:90 na 22125, za- 


traktatu między Rosyą 2 Turcyą nie wywarła na 
„|siełdę żadnego prawie wrażenia, z powodu trudno- 
ści ocenienia, czy traktat ten uważać już można 
za rzeczywisty wstęp do ścisłego wykonania wszy st- 
kich warunków traktatu berlińskiego. Jedynie nie- 
znaczne podniesienie się kursu rubli papierowych 
możnaby uważać za wynik wrażenia, jakie wiadomość 


ta w świecie finansowym zrobiła. 
ZZOZ 
Nafta. 


20 grudnia r. z. pores0n3 została sprawa Stawa- 
rzyszenia naftowego A piszący. odniósł sią w tym 


AD mu, tłómacząc, że > 
PRZEGL POLITYCZNY. do wykonsnia. tych postanowień ,. nie widzą więc 
e PROTEZA „otezeby powtórzenia tego zobowiązania. Polit Corr. 
Depesze telegraficzne. powiada, że pomimo tego. jest nadzieja pomyślnego 
akończenia rokowań rosyjsko-tureckich, chociaż ró- 
|enica ta między ks. Ziabanowem „| Karatheodorym © 


Darmstadt 20 stycznia. W. k3. He'ki wyje | oaszą nie są bez znaczenia. ż 
chat wraz z dziećmi dm rano do Londynu. Z e ztą mniej już teraz mowy 0 rokowaniach 
Bern 20 stycznia. Zgromadzenie związkowe u |ro syjeko-tureckich, niż o przedłażeniu mand.tu kd- 
chwaliło przeważną większością zapomogę dla kole | uisyi ramelskiej, która nie będzie w stanie ukcń- 
przez górę Św. Gotarda; przeciw tenu głosowały | czyć do maja prac swoich. Przedłrżenie tgo m:n- 
tylko kantony Watlandzki i Grizoński. iatu zn: czyłoby przedłużenie oknpacyi rosyjskiej 
Paryż 20 stycznia. Przewodniczący lewicy re- | w Ramelii, którą Rosyanie dopóty nie Opusze:4> 3 
publikańskiej udzieli gabinetowi metywowany porzą dspóki nie nastąpi zupełna orzanizacya tej prowin- 
dek dzienny, przez siebia ułożony i będzie szukać po- | cyi według brzmienia trsktatu berlińskiego. Kore- 
rozumienia się. Dufaure zamierzał oświadczyć, Że | sponient berliński Timesa zapewnia, że hr. An- 
kraj pragnie spokoju a nie prześladowań. S:nat|deassy zgadza się W zasadzie na przedłużenie oku- 


należytem. 

TEATR. We wtorek dnia 21g? stycznia: Ko 
medya w 4 aktach, przez pp. Labiche i Delacourt, 
przekład Arkadyusza Kleczewskiego: Polowanie ma 
Zięcia („Le potnt de mire"). — Początek o godzi- 
nie siódmej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny 11-tej 
dò 4-tej prócz poniedziałku. i 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów. ć 

Dnia 20 stycznia pochmurno ; termometr od — 52 
spadł wieczorem na — 11:2 0. — Barometr zwolna 


ra mogła była już dotąd 0 wie'e naprzód posunąć 
i wyjaśnić wiele kwestyj z tą Sprawą bszpośredni 


z W mieście nie bogatem jak nasze, pozbawionem dać MAE ię a TAA 
ru i i i i m.; ometru — 11'4 U. — Via 8 > 0 
chu przemysłowego i handlowego, pozbawionem | 1e80 By i unika staré z Izbą alo gdyby gabinet napotkał no pacyi rosyjskiej, czemu jednak trudno dać wiarę. © 
nieg rzebyte trudności, wspierać go bądzie. Legity- | Propozycyę tę jednak odczuciła stanowczo Anglia, 
abernratora rumelzkiego, 


zachodni. 
— We środę dnia 22-go stycznia : ŚŚ. Wincen- 


tego i Anastazego. 


Przedpłata na dziela L. giemeństiego. 


w Administracyi Czasu złożyła przedpłatę całkowitą : 
Józefa Brandysowa W: Ka:waryi. 


miści narsdzali się wczoraj; uważali oni chwilę bli-| domaga się ona wyboru g 

ską dla wystąpienia Europy monarchicznej przeciw | ikoro wypracowanym zostanie statut organiczny © 
republice. ć Eper rzez komisyę międzynarodową i obstaje przy tem, 
Rzym 19 stycznia. Luzżatti zda we wtorek|aby z d: 3 maja rozpoczęła sig ewakuacys wojsk 

sprawę 0 traktacie handlowym z Austryą i podo- rosyjskich. : 
i f awig W. Wezyr chw'eje się. Suitan ma być już nie- 
tu w sprawie traktatu ba”dlowigo, napotykają nie | zadowolonym z Cheireddina paszy, z powodu, że nie 
) 1 -|udało się mu załatwić sprawy finansowej i zacią- © 
dynkowali sig z powodów politycznych; ten ostatni gnąć nową pożyczkę. Sultan powołał go głównie 
f ; dla. uregulowania sprawy ksimów i wyrobienia cd 
Londyn 18 stycznia. Donoszą Z Kalkutty, że| Anglii poręczenia pożyczki tureckiej. Operacye z kais | 
wicekról lord Lytton wyjeżdża znów do Lahory, mami, 0 których wspominaliśmy przed kilku dnia- 
uby być bliżej miejsca, gdzie zawiązać sio mogą u- mi nie udały się. Spadsk był tylko chwilowy, po- 
kłady o pokój z Afganami. . mimo częściowego wykupna papierów, podniosły się 
„iWakopon mia si Jone z 380 na 458. Gabinet szuka nadaremnie dro- 
|ei wyjścia. Głównym powodem bankructwa Turcyi 


Wiedeń 19 stycznia. | jest brak zaufania do rządu, nieuczciwość urzędni- 

Wielmożny Panie Redaktorze! |ków i spekulacye giełdzistów. W. ministerstwie 

W Nrze ll-tym Czásu z 15-go stycznia r. b. er I ad an 
AEC ; użycia okropne, i p. Fourm u: 
znajduje się korespondencya ze Lwowa z d. 1330 | zmość kiedy mówił Bultanowi, że go wszyscy © 


także tego życia zbytkownego, które w wielkich mia- 
. stach, przez napływ bogatych ludzi, jakby okruchami 
Żywi tysiące, w mieście naszem, które z drugiej stro- 
ny, z położenia swego, na napływ ciągły potrzebują- 
cych jest wystawione, nędza wszelkiego rodzaju jest 
zastraszająca, gdy się jej zasłonę uchyli. To też 
ciężkie jest zadanie ofiarności prywatnej i miłosier- 
dzia, aby jaką taką nędzy tej ulgę przynieść. Że pod 
tym względem o Krakowie bardzo wiele Świadczy, 
jest rzeczą dobrze wiadomą, i tyle dobroczynnych 
instytneyj istnienie swe i rozwój im zawdzięczają. 
Ale to nie wystarcza. Prócz stowarzyszeń i cichej 
pojedynczych jednostek ofiarności, miłosierdzie zmu- 
r  szone jest od czasu do czasu pod różnemi formami 
do szerszej odzywać się ofiarności, do szerszych od- 
woływać się kół, a to dla osób, dziełom miłosierdzia 
oddanych, niewątpliwie rzecz najprzykrzejsza i naj- 
_ tradniejsze, poświęcenie, gdy chociaż w interesie dru- 
gich rękę wyciągać muszą. Dla tego szukano form 
najprzystępniejszych, zadanie to ułatwiających. Stara- 
no się np. zabawy wszelkiego rodzaju spożytkować 
na korzyść ubogich, co u nas niemniej jak gdziein- 
dziej pomyślne dawało rezultaty. Ale najtrafaiej może 
pomyślaną i wszędzie z wielkiem powodzeniem roz- 
powszechnioną formą, jest tak zwana Wenta, która 
od kilku lat na korzyść ubogich chorych zaprowadzo- 
na, dotąd, rzecz dziwna, nie doznawała w Krakowie 
takiego powodzenia, jakiegoby się po niej słusznie 
spodziewać, można. Na Wencie takiej, każdy za zwy- 
| kłą sklepową cenę, nabyć może, czy to przedmioty 
praktycznego użytku, czy też gustowne podarunki. 
Wenta taka na korzyść ubogich- chorych, odbyć się 
ma w tym roku w dniach 30, 31 b. m. i 1 luiego 
w Sali redutowej. Między innemi, jak poprzednich lat tak 
obecnie znajdziemy tam zapewne wszelkie materyały 
piśmienne, różne przedmioty toaletowe, książki i fo- 
tografie, wyroby drewniane i porcelanowe i t. d., nie- 
mniej także i spiżarnię w wyborne przedmioty zao- 
patrzy można — a to wszystko do wyboru w jednej 
sali — przy gustownie urządzonych stolikach, z pięk- 
nych rączek improwizowanych sklepowych. Towary 
na Wentę, dostarczane są częścią przez pp. kupców 
tutejszych, którzy w szlachetnem przyczynieniu się 
do dzieła miłosierdzia, zysku się swego zrzekają i 
towar po cenie kosztu oddają; częścią przez dobro- 
dziejki ubogich, które zarówno trudem jak ofiarą mi- 
łosierdzie Świadczą. Rozdawnietwo między ubogich 
chorych zysku z. Wenty dokonywaja Siostry Miło- 
sierdzia. Zyczymy z serca, aby ogół naszego miasta, 
wziął więcej niż lat innych udział w tegorocznej Wen- 
cie, i tem samem w tak łatwy, nikomu uszczerbku 
nie przynoszący Sposób, jak najobfitszą przyniósł po- 
moc ubogim - chorym miasta naszego. 
Rom WA Lwowie umarł wczoraj br. Wojciech Komo- 

/ _.  rowski, dowódzca w powstaniu 1863 r. 

—— Donieśliśmy w swoim czasie 0 śmierci hr. Mie- 
czysława Potockiego , który zakończył 26 listopada 
r.z. życie w Paryżu, ogromne aż do śmierci od ulo- 
kowanych w rozmaitych Towarzystwach asekuracvj- 
nych pobierając dochody. I tak La Gen*rale wypła- 
cała mu rocznie 136,000 fe; D’ Union 146,000 fr.; 
La Caisse paternelle 87,000 fr.; Le Phenia 60,000 
fr; Le Crédit wiager 50,000 fr; L’ Urbaine 88,250 
fr.; La Caisse des famill's 22,000 fr.; Le Monde 
36,000 fr.; L’ Aliance 34,000 fr; La Soleil 93,000 
fr; L'Atlas 38,000 fr; La Confiance 8,000 fr. 
i L’ Abeille 25,000 fr. 

— W dniu 11-go b. m. zgorzała w Birmingham 
„Shakespeare - Memorial- Bibliotec”, w której znajdo- 
wało się wydań kompletnych Shakespeara : 836 an 
gielskich, 58 niemieckich, 17 francuskich, 3 duńskich, 
1 holenderskie, 1 czeskie, 3 włoskie, 1 polskie, 2 ro- 
syjskie, 1 hiszpańskie i 1 szwedzkie. Były tem zara- 
zem przekłady pojedynczych sztuk Szekspira na ję- 
zyk fryzyjski, habrajski, grecki, serbski i t. d. Wy 
dania oryginalne z roku 1632, 1664 i 1665 — nad- 
zwyczajnie rzadzie — jak również wielka liczba prze- 
glądów trzechsetnej uroczystości jubileuszu Szekspira 
i inne wspomaienia po nim, znajd wały się w bibli- i podobne zlecenia pojawiają się raz poraz z przy” 
tece. Wszystko to stał» się dziś kugą gruzów i z 700] czyn pochodzących jedynie z chwilowych potrzeb 
tomów uratowano zaledwie 200. Słychać, ża urato- | prywatnych i nie wywierają zwykle żadnego wpły- 

f wano także wspaniałe album niemieckich Szekspirzy- |wu na bieg interesów giełdowych. Tym razem je- 

stów wydane przez Dra Leo w B:rl nie. Wszystkie | dnak trafiły na zły humor giełdy i na chwilę, w któ- 
dębowe szafy i dary lady Burdett-Couts i innych spło- | rej się zasoby finansowe spekulantów na porzednie 
nęły. Pozostał z tego nieocenionego skarbu katalog zakupna akcyj kredytowych wyczerpnęły. Znalazła 

" skompilowany przez p. Mullins. się skutkiem tego niezwykła trudność umieszczenia 
— Przed kilku dniami: umarła w Nizzy Rosyanka zaofiarowanych akcyj kolejowych, co spowodowało 

Rimsky-Korsakow, której na dworze Napoleona III, gdzie dosyć znaczne obniżenie się ich kursu. Kurs akcyj 
się dała poznać swoją ekseentrycznością, dano nazwę 
griazdy polarnej, Wydawała ona podczas pobytu swego 
w Paryżu krocie tysięcy franków na swoją t aletę i 
festyny. Na jednym z balów kosiiumowych u mini- 
stra marynarki za czasów Napoleona ukazała s'ę jako 
królowa Baba na żywym wielbłądzie, oteczona wśzela- 
kim zbytkien wschodnim. Innym razem, gdy się po- 
jawił rozgłośny romans p. Flaubert pod tytułem Sa- 
lambo. pani R:msky-Eoraakow wystąpiła na jednym 
| z najświetniejszych balów paryskich w kostiumie Kar- 
taginki Salambo, który ogromną kosztował sumę i 
aż do najdr. bniejszych szczegółów był prawdziwym. |j 
Zanim wyjechała na bal, urządziła u siebie j.neralną 
próbę, na którą wezwała najpierwsze powagi, jak pp. 
Fisubert, Tecfila Gautier, Saint Benve, księcia Viilà- 
franca i dopiero, gdy ten areopag uznał, że kostiu 
mowi niema nio do zarzucenia, wybrała się na bal 


af PSE omni GÓŁTY BĘZA ri 


się w obowiązku odpowiedzieć na SzZenowDĄą inter- 
oelacyg „jednego Z uczes*ników zjarda naftowego* 
że członkowie kom'syi rozrzuceni na przestrzeni 
40 mil i powoływani w ciągu uvłyni nego roku 
(jak p. Łukasiewicz, Dr Federowicz) do różnych 
arac w tym kierunku przez Wydział krajowy d'a 
Sejmu, lub władze rządowe przygotowywanych 
nie mogli wypełnić włożonego na nich cbowiązku 
mimo tego, że doniosłość jego zupełnie pojmowali. 
Obecnie jednak z zadowolnieniem wszystkich któ- 
rych ta sprawa interesu;ć, możemy donieść, że sta- 
tnt Stowarzyszenia dla rozwoju i ochrony przemysłu 
| naftowego w Ga'icyi już podany został do zatwier- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Wiadomości 


z dióra Iaby kandlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Barznie i Kleparzu 
daia 20-go i 21-go stycznia. 


Dowóz zboża na wczorajszy targ na Bsranie wy- 
nosił okcło 1000 korey. Ceny prawie żadnej nieule- 
gły zmianie. Dowiezione zboże, przez krakowskich 
kupców i spekulantów rozkupione zostało. 

Płacono za pezeniog na 237 funtów od złp. 38 
do 46-20 złp.; żyto na 227 f. od złp. 26 do 28 złp.; 
jęczmień na 202 f od złp. 22— do 26— złp.— gr.; 
owies na 138 funtów od 13 do 14 złp.; proso 
na 250 funtów od 22 do 23 złp; groch od 27 dof: 
30 złp. 

Ruch i obrót na dzisiejszym targu kleparskim od- 
bywały się w dość ciasnych granicach, do czego brak 
zagranicznych kupców przyczynił się. Cena pszenicy. 
jęczmienia i żyta nie uległy zmianie ; owies płacono 
niżej, za to koniczyna biała w skutek znaczniejszego 
zakupna na wywóz, podniosła się w cenie. W ogóle 
spodziewany targ był słaby i nieodpowiedni noworo- 
cznym oczesiwaniom. 

Płacono za pszenicę żółtą xa 100 kilogram. od 7:50 
do 850 złr.; czerwoną od 7:75 do 8:50 złr.; bis 
ią od '775 do 9— złr.; żyto piękne za 100 kilogr. 
po 5'75 do 6— słr.; żyto poślednie za 100 kilo- 
gramów od 5'50 do 5:80 xłr.; jęczmień piękny za 
100 kilogr. po 6— do 6:25 str.; na paszę za 100 
tilogramów od 5— do 580 złr.; owira za 100 
do 554 zir; groch sa 100 kilogrem, 
ad, 7*— do 815 złr.; fasolę od 7:50 do 9— sir; 
proso od 5*—, do 6-25; rzepsk od 12*— do 12:50 
dłr.; tatarkę od *— do *— złr.; jagły od * 9-do 
10:— złr.; koniczynę czerwoną od 38-— do 40 złr.; 
koniczyną białą od 45— do 68 złr. 


to zwołanie ośmieliłbym się zwrócić 


uwage panów przedsiebiorców w całym krain, początku do kcńsa słowa prawdy nie zawierająca. RA gia 


1) Nieprawdą jest, jakobym Wmu Romanowiczo- Ae E 
wi ab, Wma Dybrzeńskiema lub komukolwiek ja- a AS pa niemiły 
z| ki e mow jaki wW É i 

aa? Ty =siht a93 ustęp x takowego natora, że Midhat basza postanowił 

2) Nieprawdą jest, jakoby który z wymienionych dymisyi. zbio 8 
panów lub ktokolwiek dawał mi wskazówki do | 
przyszłego przemówienia w Radzie państwa albo 
„poprawiał* wrzekomy mój projekt mowy. 

3) Nieprawdą jest, jakobym się odezwał przyto- 
czońemi Śmiesznemi słowami lub w jakikolwiek in- 
ny sposób do kogobądź o mych zamiarach i ng- 
dziejach co do skutków przyszłego przemówienia 
mego przy rozprawach 0 tcaktacie berlińskim, mia- 
nowicie co do nowego zamętu stworzyć mającego 
się w Galicyi wschodniej. j 

4) Nieprawdą jest, jakobym dawniej lub obecnie f| z Rosyi zarazy. 
zamierzał mów.ć w taki sposób, jaki analiza wrze-| Wersal 20 stycznia. W Izbie deputowanych 
komego projsktu przemówienia wskazuje. |senard z umiarkowanej l 

Jeżeli przyjdg do głosu w rozprawach o trakta- ministerstwa, ale poczytoje 
cie berlińskim, przexonają sig czytelnicy Czasu, i 
o ile przypuszczenia korespondenta odbiegły od|faure odpowiada, ża chętnie przyjmuje uczucia 
i wyrażone przez Senarda; wspomina 0 udziale Bwo- 


prawdy. 
Co zaś Big tyczy twierdzenia korespondenta, Żejim w założeniu i utrwaleniu republiki i mówi, Ż 
przez trzy tygodnie po parę. godzin dziennie uczy: odtąd będzie się okazy 
łem się mej mowy na pamięć, poddaję je ocenieniu | ków, nie zapoznając jednak usług przez nich 
gszystkich, Btórsy mię choć cokolwiek znają i któ- | dawanych. Około 250 deput: j i 
rym zaślepienie nie odebrało reszty pojęcia o umy- | wody Dułaura przychylnie. Madier- 
słowem tworzeniu mowy. ; _|i Floquet, radykaliści, krytykowali program 
Z należnem poważaniem nisteryalny, a ostatni z nich żądał ustąpienia: 
Otton Hausner,  |nisterium i powołania nowego gabinetu, jako repr 
Poseł do Rady państwa. | zentanta zjednoczonej lawicy. Na żądanie ministra 
Dyskusya nad traktatem berlińskim w Izbie de- ap a PPI Far BZ AT ży 
putowanych przeciąga Sig, 8 dziś zapowiadają na | wowany porządek dzienny: „ 
wet, ża w tym tygodnin jeszcze sie nie skończy. | czeniu ministerstwa i 
Przyczyni się także do tego okolczność, iż w tych | posiadając w całej p 
dniach parlament anetryacki załatwić musi sprawę | względem urzędników 
traktatów handlowych austro-fcantuskiego i austro- | aie waha się uczynić 
włoskiego, gdyż w przyszłym tygodniu zatwierdze-|gzi do porząd 
nie tych traktatów prze Radę peńitwa musi już|tąki porządek 
być rządom interesowanym notyfikowane. Dlatego | przejścia do porz 
dziś toczą sig jeszcze w Izbie ożrady nad traktatem | upadł prosty porzą 
perlń:kim, jutro jednak nastąpi w nich przerwa, af sami przeciw 168. — 
przyjdą na porządek dzienny wspomniane traktaty | środek głosowały 
handlowe. Tymczasem kluby wiernokonstytucyjne | skrajna lewica za 
korzystając z przeciągania Sig, dyskusyi naradzają | się od głosowania. Następnie 
się jeszcza © ągla nad tsm, jakieby stanowisko za- 
jąć wobec traktatu berlińskiego, na k:óre zgodzić | głosami prze 
by się mgły wszystkie frakcye stronnictwa wier-| Mzyma 20 
nokonstytucyjnego. Wydelegowano uawdt mężów |yjtelleschi o polityką 
zaufania że wszystkich klubów, lecz i ci pomimo f| że Austrya w Bośni i 
k Ikakrotnych już konferencyj nie mogą przyjść. do | nienia: wielką misyę i życzy jej 
porczamiena. N. fr. Presse oblicza dzić Szanse | nja. Zabierają jeszcze głos C 
rozmaitych wniosków i razclacyj i twierdzi, że ża-|taleoni. Jatro odpow.e mi 
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naftowego wytworzyć nowe drogi, 


Berlin 21 stycznia. Według: Nordd. alig. Zig. 
kanclerz wysłał do Wiednia tajnego radzcę rejet- 
cyjnego Funkelnburga, ażeby porozumieć Się Z wlas 
dzami sanitarnemi Austryi względem przedsigwzig- 
cia skutecznych Środków przeciw posuwaniu się 


i że za przykładem właścicieli dystylarni naftowych 
którzy się już między sobą w „zwiążek* zorganizo- 
wali, pójdg wszySsy właściciele kopalń, nia omie- 
szkamy 0 każdem usiłowaniu w tym kierunku po- 
informować ogół, tymczasem zaś dziękujemy S73- 
nownemu „Uszestnikowi Zjazdu“, że nam dał sp0- 
gobność do wyjaśnienia pobieżnego tej krestyi. . 
Wojciech Biechoński 


jeden z członków komisyi. 


Tygodnik Finansowy. 


7% wyczerpnięciem się kuponu styczniowego ustał 
znów ruch tranzakcyjny w rentach i innych papie- 
rach lokacyjnych, który z początkiem roku tak na- 
gle się ożywił. Nie wpłynęło to jednak na zniżenie 
kursu tych papierów. 

Tnaczej było w zakresie właściwej spekulacyi 
giełdowej. Donosiliśmy już poprzednio, że zawarcie 
ugody między bardzo zamożnemi konsorcyami a 
ministerstwami austryackiem i węgierskiem 0 nową 
w spekulantach wiarę, że 
konsorcya te będą teraz musiały podtrzymywać 
zwyżkę w własnym interesie. Z tego wyrachowania 
wynikły znaczne zakupna akcyj obu zakładów kre- 


Wiedeń 20 stycznia. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
1407 szt., węgierskich 1897 szt., niemieckich 377. 
razem 3681 sztuk. 

Galicyjskie płacono od 51 do 53, 55 złr; jedna par- 
tya osobliwa 58*/ą złr.; węgierskie 52 da 58, 59, 60 
złr „niemieckie 53 do 56, 57 złr; targ był mdły. 

Wilhelm Amirowicz: 
Caffé Stirbik. 


GFia<eś 19 stycznia. 

A %hkowita. — Na naszem targowisku po 
miernych w piątek transakcyach wczoraj znów zastój 
zupełny, notowano nom. 28:25 złr. — Pusat, 18g0 
stycznia 26°75 — 27 zk. — Wrocław, dnia 16go 
stycznia: na styczeń 49-10 mark. płacono; — na 
marzec - kwiecień 49'10 marż. płacono. — Soss- 
sin, 18go stycznia: w miejsca 5090 mark., na 
styczeń 5060 mark., na kwiecień - maj 51-90 mark. 
— Berlin, 1830 stycznia: w miejsca 5250, mrk, 
lag styczeń 6230 maš., BA kwiecień - maj 53 30 
ark ma maj czerwiec 6350 mark. — Paryż, 
18go stycznia: za ten miesiąc 61-— fank, na luty 
60 50 frk., maj-sierpień 59 75 tek. 

Harsa. — Wiedeń, 1980 stycznia: za 50 kile 
+ olom u dworca 9 — złe. — 'fryewt, 18540 stycz- 
nia za 100 kilo bes cia 12— złe. — Brema, 18g0 
stycznia za 50 kiio 9 20 mark. — Hamburg, 185 
stycznia: w mdejscu 3— mark., na styczeń 3— 
sarg., na luty- marzec 940 mak, — Aniwa 
pia, 18go stycznia s% 160 kilo 323/, rana — No 
sy Jerk, 18go stycznia 8% gsiomą (Z % ilo) 
91, et. pap, — W Filadelńi 9'/, ot. pap. 


jakie brak pojawiania się poleceń do zakupywania 
przez wymienione cotylko znakomitości finansowe 
wywołał, nadesłano Z zagranicy polecenie sprzeda- 
nia pewnej liczby akcyj kolei państwowej i akcyj 
Karola Ludwika. Liczba.tych akcyj nie była wielką 


EW Izbie. francuskiej deputowany Kursa, Wiódań 21 stycznia, godzina % 
się wczoraj rozprawy. nad programem rządowym. | po poł.-— Renta papierowa 61-85. — Renta Brel 
W ostatniej chwili miało przyjść do porozumienia | 5325, — Renta słota 1405. — Losy % r 

między lewicą a Dufaurem, który przyrzekł przy-| i1390, — Akcye Banku Narodowego 188: 
stać na komentarze, jakie zechce lewica dać jego| keve kredy Owe 221-235. —- Lońdyn 116 
programowi. Lewica też obawia się upadku gabi-| srebro 100—-— Napoleony 9-83—. — Lombs: 
netu i kryzys, bo w tej chwili nie ma na razie| 64 50. — Losy £ roku 1864 1427—. — . j 
nikogo chętnego do podjęcia tego ciężaru, zwła-| iei Karola Ludwika (kcye ko 
szeza, że żadne stronnictwo prócz lewicy nie może ssko-Czerniowieckiej 
liczyć na większość. Koalicya skrajnych stronnictw | pgznocnó wchodh. 115.75.— Anglo-Bank 

może obalić rząd istniejący, ale nie stworzy nowego | Jpiizacye indemn, galic. 8550. i 

na jego miejsce. Lewica przedewszystkiem doma-| węgierskie 7950. — Akcye kolei Boszyć 


Wyraźnych przyczyn fimansowych, któreby tak nagły, 
spadek usprawiedliwić mogły, nie było. Sprawozda- 
nia z ruchu na 


Przyjechali do Krakowa od d. 18 do 21 stycznia. 


HOTEL pod ROŻĄ. J. Jarecki z Tarnowa, W. Por 
ski z Kongresówki, J. Świerczewski z Kongresówki, A. 
Bogusz z Rzemienia, Stanisław Gepert z Podola, Mi- 
chał Żółkiewski z Galicyi, Władysław Barłożyński 
z Galicji. 

HOTEL SASKI. Hr. Honoryna Kwilecka z Poznań- 
skiego, T. Mańkowska Z Wołynia, J. Tustanowski 
z Okrzesiniec, R. Szojski £ Tymowy, Ł. Rupniewska 
z Maryipolu, St. Szachowski ze Lwowa, 1. Wojnow- 
ski z Chrobrzy, J. Krasicki z Tarnowa, A. Horody- 


duchem i ciałem republice. Lewy środek wy-| gala 11815 —. 6/, Listy zas galio: 
raził się za utrzymaniem gabinetu, lewica republi- | zredyt. Ziem. 88—. af" 
kańska za pewnemi zmianami programu a sk aj-| i 
na lewica pragnie po prostu obalić gabinet i stwo- 
rzyć nowy z połączonych lewie, w którymby czło- 
nek skrajnej lewicy mógł zasiadać. Gambetta nie 
wydaje się z tajemnicy, bo sam nie wie, jak się 
rzeczy obrócą, a woli on bujać ponad partyami, PR RAZ 
niż wziąść udział bezpośredni w boju. i r 

Zgromadzenie Związsu Szwajcarskiego ushwaliło 
wreszcie dać zapomogę na budowę kolei Śgo Go- 


SEDAE TOR ODPOWIEDZIALNY I WYDA 
Antoni Blobukowski. 


czasu p 
jej byłĘzawsze stosownie. do tego uregulowany, bo 


wyeskontowanie przedwczesne nadziei bliskiego po- 


REY ZYCZE ZIE 


| "6% listy zast.g. z.kr.z. wKrakowie, zwrot 


EO ZZOZ ŻE ŻE EZ ŹZ AE Z 


W Niedzielę d. 23 Intego 1879 r. | 68 
o'godz. 3ej popołudniu odbędzie się w „Sali 
ngj“ 7 


| radnej 
| Zgromadzenie ogólne 
Towarzystwa kóred;taowego || 
rękedzielników i przemy-|[ 
słoówców w Mirakewrie, 


| Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za 
rok pierwszy, 

2) Udzielenie absolutoryam Dyrekcyi. 
8) Sprawozdanie Rady nadzorczej. 
4) Rozdział zysków (ustęp o. $. 8). 
5) Wybór Rady nadzorczej. 
16) Wytóz Dyrekcyi. 
7) Wnioski członków. (210) 

Kraków d. 20 stycznia 1879 r. 

Teod. Baranowski. 


3 mauzykalnie wykształ- 
Młoda Niemka cona i władająch jg- 
zykiem francuskim i angielskim, poszukuje miej- 
soa jako towarzyszka lub wychowawczyni. Adres: 
Agnes Laskhowiśz, Ratibor, Oberwali- 
strasse Ne. 20. (259) 


Folwark Włosań 


położony; 2 mile od Krakowa, poczta Mogi- 
lany, przy głównym trakcie, obsjmający 150 
morgów glinki pmej, kamieniołom czy- 
niący recznie od 200—400 zir., propinaczę 
rocznie 1,200'złr., jest ze wegiędów fami- 
lijnych zaraz do s,rzedania. — Bliższych 
wiadomości udzieli właścic'elka na miejscu 
lub w handlu szczegó!nych cygar. Rynek gł 
Nr. 39 w Krakowie. (256-1-8) 


LEZ 


Młody człowi 


żonaty, posiadający wisdomości handlowe, 

zdolny A badania ksiąg i koresponden= 

oyj w języku polskim i niemieckim, mogący 

się wykazeć dobremi rekomendacyami, po- 

szukuje posady w mieście lub na wsi. Adtes 

pod lit, E. BB. 45. posto rost. Lwów. 
[167-3-8] 


Do handia hławatnego, kontekcyjnego 
i galanteryjnego 


Mlatusińskicge w Rzeszowie 
potrzebnym jest młedzieniec de 
praktyki z nkcńczeniem kilku klas 
gimnazyalnych. (179-2-3) 


8 BS TAR, AGR N 
$= przeciw gośćcowi, nieżytom,: bółom, 
%, ranom, nagniotkom , oparzeniom itd. 
zg Skład centralny w Paryżu, na ulić 
“ss Neuve St. Merri, 40 i we wszystkie 
a aptekach. {66 4-) 


a POKARM dla dzieci 


Dla wzmocnienia dzieci słabych 

4 i delikatnych piersi, żołądka, cierpią- 

=. cych na niedoktwistość, najlepszym 
Bi pokstmem jest BŁ ACAREOU'E BA 
ARABS HK produkt poży- 
wńy i wzmacniający, przygotowany” 
przez P. Delangrenier w: Paryżu. 


Skład w Krakowie w aptece p.Trauczyń- 
|-skiego i p Redyka; we Lwowie'w aptece .. 


oraz świeżo otwarty 


mag” Zaklad krawiecezyzny damskiej 
w Krakowie, w Rynku głów. Nr. 48 
(pod jaszczurkami) na E. piętrze; 
zasilany ciągłemi nowościami mody. wyłącznie z Pa- 
ryża, poleca się względom Szean. Dam. 
B~ Zamówienia z prowincyi uskatsczniają się 
natychmiast. ~ Ceny umiarkowane. (3053-10-) 


NA KARNAWAL. 
W Salonie Mód w Krakowie przy ulicy Szewskiej. pod Nr. 209: 
Suknie balowe tarietazowe od 25 złr. i wyżej. 
Wielki wybór materysłów na śukźżie w naj- 
nowszym guście i batysty różaokolorowe. 
Swieży trassport kwiatów paryskich, garnitury 
aż zj do 50 złr. R FRA 
BS" Zamówieni i uskutećzniam za i 
O PNE AART RR Í (3051.8) 
Kliemeztyna „Chojecka. | 


Za duszę Ś. p. 


Ludwika Korczak Gorayskiego 


zmarłego dnia 16 stycznia 1879 r. 
w Moderówce 
odprawiane będą 


we czwartek d. 23 stycznia b. r. 


msze święte 
o godzinie 106j 
w kościele Ś. Barbary, : 
ną które rodzina Krewnych, jaciół, Zna- 
jomych i pobożną Publiczność zaprasza. 


= 


W instytucie naukowym wojskowym 
e Aa A USE L 2f, 


NOWY KURS 
jedzorooznych ochotników 


i innych nauk przygotowas:czych wojskowych 
z dniem A marca 1879 r. 
Zakłed utrzymuje 


PENSYONAT 
także dla uczniów szkół publicznych. 
, Zgłaszać się można codzień od godz. 4— 7 
popołudniu. [165-8-] 
HOESTLICH, 
przełożony Zakładu. 


użycie ELIXIRU Dra GENDRINW, b. Professora miedycyny zaszczy- 
conego pierwszą nagrodą na wielkim konkursie 1830 r. niechybnie się 
leczą złe trawienia i słabość żołądka : rozstroje kiszko-żołądkowe, wzdęcia, 
gorączki i rznięcia żołądkowe, tudzież zatwardzenia. Elixir ten w dziesięćkroć wyższy 
od Pepsyny, przygotowywanym jest przezemnie ze wszelką możebną starannością. 
Chorym, dotkniętym jednocześnie bladaczką, upośledzonem trawieniem i wycieńcze- 
niem ze sił, Dr Gendrin zaleca swój ELIXIR żelazisty, który lekarzom pozwalał osiągnąć 
zawsże najpożądańsze skutki. W aptekach żądać należy tego lekarstwa, chcąc je mieć 
|| rzetelnem, pod tytułem: EnixIR Dra Gendrin przygotowany przez LEMAIRE'A WRO 
«w Paryżu, Ta rue de Grammont, i wymagać zarazem imienia mego na każdym flakonie. 
Skład główny w aptece: przy ulicy Grammont, 14, w Paryżu. — We Lwowie, 
w aptece p. KRZYŻANOWSKIEGO, obok Brygidek ; — w Krakowie, w aptekach pp. TRAU- 
QZYŃSKIEGO i REDYKA; — w Poznaniu, u Dra MAŃKIEWICZA i we wszystkich innych 
znaczniejszych aptekach. 


W sobotę dnia 25 stycznia 
danym będzie 


Bal Strzelecki 


w salach Towarzystwa. 


Biletów dla Członków i osób do 
Towarzystwa nie należących dostać 
możuą u skarbnika Wgo Bielaka 
(handel pod firmą T. Górecki w Ryn- 
ku głów.), w aptekach Wgo Stock- 
mara i Trauczyńskiego, oraz 
w handlach galanter. Wgo Fenza 
i Zaplatalskiego. (209-1-3) 

Bilet familijny dla Członków i o- 


- [79-424] 


ożgmioćrwale 
Fryderyka Wiesego 


nabyć można w Krakowie jedynie 


wAgencył dla Rolnizów 


dana Hoffa jedynie prawdziwe i pierwszo | 


CUKIERKI PIERSIOWE z WYCIĄGU OŁODÓWEGO. 


Bób do Towarzystwa nie należących i | k i z Jana Hoffa cukierki piersiowe z wyciągu słodowego są przy osłabia- $ „B. Mikuckiego p. K. Krzyżanowskiego. (84-4-) 
kosztuje 5 złr., a: pojedynczy 2 złej esz an © jącym kaszlu nader zbawienne , rozwalniają śluz i usuwają gniotący w Krako w! o pod Nr. 28. EIEE 
D e eee er erori r T złożonę z wielkiego salonu, z 7 po- , „piersi oddech. T A M IM PETE przeciw 
Do Salonu Mód |*i, garderoby, kuchni, spiżarni, koJ Od bliskiej smierci uratowalłlem del żaląny | norymteryski | ZATWARIZE. 
Sa? i „< |mory i piwni cy, j est do wynajęcia zapomocą Hoffa wyciągu słodowego osobę cierpiącą na płuca, mającą | hiespełna 40 lat, Fan i jd aly l nory AIN | GR. Migirenomo= Łago- 
| Ra EL al y $ która oddała się mojej opiece lekarskiej. Już zaszło ropienie płuc, tudzież /boleśne zatwar- II „LO) 'dnyiprzyjemny 
AWA 7 l6] W Ta WIĘ od każdego czasu w domu pod L. 7 ||] anienie wątroby, Często powtaraał sig kaszel krwisty i wypluwanie owrzodzenia w tak osła- pod firmą „E. Terg“ zw tpreyjomgy 
t f przy ulicy Lubicz. bionym, pnia” febrycznym stanie, że należało się spodziewać szybkiej śmierci. Usinąwszy ygSda W Pzryżu, ul. Grammont 25; w Krakówie w iipte- 


ul. Wiślna Nr. 174, I piętro 
nadeszły świeże paryskie kwiaty, 
 ezepeczki, kapeliisze i czapeczki, |. 
0 (255-1-2) 


dolegliwości płuc, dawałem jej Hoffa wyciąg słodowy. Po wła dziesiątej flaszki nastąpił 
korzystny obrót w chorobie, a po 25 flaszce przestał ból piersi, Poleciłem więc, aby 
potem piła także Hoffa czokoladę z wyciągu słodowego; wzmocniła go widecznie, a teraz 
Już przychodzi do zdiowia. ; z 

Dr. Jerzy Maciej Sporer, o. k. radca namiestniotwa w Abbazii. 


w Krakowie w Rynku głównym przy Unii 
A. B. istniejący, - - 
zaopatrzony w doborowe tówśry z a używa się x niszkwodujm 
aa fabryk, jest 2. Wol- nr [ES srwemym, 
|nej rę ażdego czaru pod korzy-| katarem o -i pra 
ASG kina go ne emi i sremogktwa Aipsa pieri Fo. 
wmiademo w tymź3 nanalu. fer y ssa. 

SEO S [248-2-5] y ; Zadawalnie lskarzy í chorych. Łyłeczka 0d kawy 
SM "W Paryżu „aliea Vivienne, 36, w.sptoce Ura Uha- 
Ma, — w Erakowie w apteós p. J. Trawesyńikiego 
i*sapidcs p. W. Redyka, — w Czerniowóaóh z 


kach pp. Tranczyńskiego i Rsdyka. >" (86-6-) 


W dolegliwościach żolądka, 


braku trawienia, dolegliwościach dolnych części ciała, hemorośdach 
jest piwo zdrowia z wyciągu ełodowego, także czokolada słodowa ogólnie peyan po- 
armóm pożywnym i leczniczym; w kaszlu, chrypce i cierpieniach szyk działają 
ełodowe cukisrki piersiowe doskonale. W zastarzałych cierpieniach piersiowych _ 
zgęszcz*ny wyciąg słodowy. — „Od czasu“, pisze rachmitrz p. Pimpiinger w 
Schónwórder, „używania Pańskiego wyciągu słodowego nie miałem więcej kurczu żo-* 
łądka. Pańskie cukierki słodowa usunęły mi kaszel, fiegmą ustała, a teraz swobodnie oddy= 
cham“. — Mo cesarskiej i królewskiej nadwornej fab i wyrobów 
stodowych i browaru Jana Hoffa w Berlinie, Neue Wilhelmstrąsse 1.. 
Dla cesarskich austryachich państw główna sprzedaż fabryczna w, 
| Wiedniu, Graben, Bräunerstrasse Wr. 8. ` A 


Konlozyny .szwódzkiej 
bez kanianki, w pięknym gatanka; około 
30 korcy, oddał zarząd dóbr Skrzydlna 
Składowi nasien miegdyś J. 
$erzmanewskicz9 przy ul. Sta w- 
kowskiej pod Nr. 263, na sprzedaż "po 
15 złr. za 100 kilo netto. Na żądanie prze: 

i wy (207-1-3) | 


10 


5 JL! i 


TONICZNA| 


DICQEMARE Chemik 
ROUEN (Francya) f 
>a $ 
Przyspiesza porost wło-F 
sów, wstrzymujć siwiz-B 
/ "nę i dodaje im życia. "R. 
MA DA: EPIDKRMALNA” 
RZECIWKO ŁUPIEZU %8 
Wstrzymuje wychodzenie włosów, 3 
niszczy łupiez, i zapobiega swierz-j$ 
bieniom. : 


36 p. Głolichowińiego. 


DA 


30 


śle się próbkę. 


| POD BAZIN OMIM KOROL" CZERWO Ok. BIEDLECKIKGO APTEKA" 
— - € a , le aptek., 
WYROBY SPEOYALNE W, REDYKA apt, J. JANIGI kapca; Brodach u p. K Br. WITOSŁAWSKIEGO mok.: 
- PARFUMERYA 


w Hiełomył u p. S. M. HENICHA; w Nowym Sączu un: R. JAK BOWSKIEGO; , 
w Stanisławowie u p. WILHELMA WALDEK i u p. GRYZIECKIEGO Nastgpcy; w 
VIOLETTES DE. PARME = 
, ED. PINAUD 


Tarnowie u p. ED. BANKA aptek. 0216-2-8) 
Mydło, sto0ci010> ABX VIOLETTES DE PARME; 


JE ARER ii ROB BOYVEAU LAFFECTEUR 
| tok .....1..1.. NUX VIOLETTES DE PARE Upoważniony we Francyi, Belgii, Austryi i Rosyt. 


3 Woda tualetowa. AUX VIOLETTES BE PARSE: Rob jest syrop czyszczący krew składu czysto roślinnego, którego skuteczność spraw- 
Pomada ........- AUX BIOLETTEŚ BE PARSE! dzona od wieku (1778). Działa bardzo skutecznie przeciw „wyrzutom naskórnym, liszajom, skro- 
Olejgk....111:1:. ABX VIOLETTES DE PABIEE| fułom, strupom, wrzodom, zawsłom i gruczołom, zakażeniom krwi i chorobom zaraźliwym 


; f 3 nowym i zastarzałym. 
| Pudór ryżowy... AUX WIELETTES DE PARBE Podpis własnoręczny Dra GIRAUDEAU-DE-SAINT-GERVAIS daje rękojmią prawdziwości. 
| Kosmetyk ....... AUX VIOLETTES DE PARBE $ 


EESO Skład główny w Paryżu, ulica RICHER, 12 
| .87, Boulevard de Strasbourg, 31. 


Piękne z mosiądzu odlane 


krzyżyki 


o ARGY Ep, tigle; więkazfch |rozpiiaówc h. iu 
iej i (234-1 > 


F. W. Kraus 


w Pradze, Betlehemsplatz Nr. 260, I. | 
BE Panom kupcom wzory opłatńie i darmo. 


O 


| b Węgierski balsam na: 
l rany i żołądek © 
szew remiz A 
zawierające raf Ludwik Kr izSan, : 
aeea A Bahnhof Pressburg: < 


TREA kowe j (obja = - p Z. 
ABK nienie o ich WEEEZOOK jek o 


f 


©płatnie z portem peczte- 
Weim, Chem i wszelkiemi kosztami 
mogę mimo podwyższenia cła do-| i 
Btarczyć kawg do najodleglejszych stacyj | 
pocztowych Gaiicyi i Buko- 
wimy tylko przy zakupmnie najmniej 
4 kile jednego gatunku po 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskisgo i Rzdyka — we Lwowie u p. Krzy- użyciu przeciw 


„nastepnych, cenach: 257-1-10)| Ea i PAIE žanowskiego -= w Czerniowcach u p. Golichowskiego. [37-224] | gf < 4 A a DOS SELEPAS ŚR GATE 
ć za kilogram (72-3-) Senza ywo || oe (Dguki I enoro nma ZNAKOMITE P (UWODZENIE 
kawy Ceylon najlepszej po złr, 1 cent. 85 | O AA, 0 0 części ćtała (pigułki II) i nerwowynacier-|.  „ EE 
» » _ dobrej ASA KAC ep w mom = y ||pientom, osfabieziom wszelki-go rodzaju | % (7 FE pa N D 
E n a ZE WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU _ ; O a ay a. - 
Cuba . ..: . ył P ARE TJ ME RIE OR Z A RAR Bd Lwowie u J. Beiserarapt, w BAB I 
» Mo "india A » » i » | u E I LAT Wiednia a C. Hactnora Bngelapothoke Hot NE, Š AA: s O Gy 18 8 69 
» MOGA o s. « 9 p » R EPEE OWY RORY Ek jestto- MACZKA RYŻOWA. specyalnie , 
„ Perl Penisa iena hanton DE . L. L E G R A N D gral ra. chsyeux blaha 7 ' as Se z Bizmutem, 
» ról mi i » 55 b Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego baotu - "RH j} i | AGAIN dlatego to działa szczęśliwie, na skórę, 
wanilii najdłoższej najlopszej deka po'1 tir NELO ORIZA LAGTE -WLIUL ; 


i brodzie bezzwło! 
cznie ich pierwo- 
j tny kolor. , 


Zamówienia na miżej 4!, kilo je- 
dntgo gat. nie beda wykenane. 
rzy większych zamówie- 
młach odbywa się przesyłka także 
paeata: b o 
__ Względem zakupna wszelkich innych to- 
warów prozę się: udać) do. tutejszej firmy 
. icheidenberg. 
FoZamówienia proszę nadesłać w niemiec- 


Urządzenie Biły parewej Fellnera 

w Wiedniu; Alserstrassa 22,. ekładające się 

2 wolno stojących całych żelaznych tar- 

taków pełnych (Bundgattern) 39”, 2 ta- 

'kichże tartaków (Saumgattern) 21 tudzież 

machin parowych i kotła jest _ .[223-2-8] 
nadzwyczajnie tanio 


w. calości lab częściowo do sprzedania. 9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 


LOTICN EMULSIVE f 
Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. 


SAVON ORIZA 
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry. 
ESS-G©RIZA et ORIZA-LYS 


Najnowsze perfumy przyjęte i używane przez świat eleganchi. i 


inia od opalenia się, pie- 
gów i zmarszczek. 


u . ye Ó dh i ORIZA PO UW DER : ; O = - ii u J 'Traucz skie; 0, W. 
kim języku, a listy adresować: © WS SAŁOWY RUDEA Bliższa wiadomość u Podpisażego. AA Ei akorio IAD NA YA A og Gar: 
j dz ł ; . == — Przylegający do skóry i nadający jej delikatność aksamitu. J Goldmann niowcach w aptece p Golichowskiego, — i w pier- 
(I ] W T f Hlr AD. G. u sit z EF R È i wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
a „ Alu a "w Pradze, Zizkov Nr. 70. (67-7-) 
© a A ; z 


RR SERE OŚ E E SNT S 


WRA | Podlągi na kólejack żelaznych 


SG" GBodaluy peykysiu £ słzazdu piztągów 


Mars pieniędzy |paplerów puki. 


Losy krajowe: 
Monyreogacyi kupieckiój. 


miasta Krakowa 
y m, Stanisławowa 


By pożycz. zroku1860 . |113 80|114 Z0|Kolej austryacko-półn. 
1/, logów pożyczki austr, oli zaj | aRt DAEA I owce 
państw. z r. 1860 . . "1125 75/126 25|Banku afiglo-austryackiego 


ODENSE 


113 -=f 114 50 
gł. 1 80 
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